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Z wiarą w dalsze zwycięstwa
witają rok 1853 kraje obozu pokoju

(Fnt. CAF J. TunMiM)
'

czycb Nowej Huty t w Imieniu całego
naszego narodu gorącą wdzięczność
związkowi Radzieckiemu, za przy
jaźń, pomoc 1 poparcie. Przesyłamy
serdeczne pozdrowienia I tyczenia no
wych zwycięstw w Nowym Roku ca
łemu narodowi radzieckiemu. Życzy
my długich, długich łat życia wiel
kiemu Stalinowi!"

W podobnym duchu utrzymane by
ly wypowiedzi przedstawicieli wszyst
kich krajów demokracji ludowej.

B la z nich zasłużona duma z osiąg
rręć i głęboka w:ara w dalsze zwy

zięsfwa, jakie przyn/esie nowy. 195?

-ok. Z głęboką wdzięcznością 1 miło

ścią do Związku Radzieckiego I Józe

fa Stalina, mówili on! o braterskiej
bezinteresownej pomocy ZSRR, dz>ę
<1 której kraje demokracji ludowej
pomyślnie budują fundamenty socja-
!'zmu. I wreszcie każda z odpowiedz'
przepojona jest nienawiścią do Impe
balistycznych podżegaczy wojennych
oraz szczerym ! głębokim pragnie
niem pokoju na całym świecie.

AKOWSKIE

Wypowiedzi przedstawicieli
społeczeństw
Krajów demokracji ludowej
w przeddzień Nowego Roku

MOSKWA,
ZWIĄZKU i Nowym Rokiem 1953 redakcja dziennika „Prawda"

•’ zwróciła się za pośrednictwem swych korespondentów do robotników

chłopów i przedstawicieli nteligencji krajów demokracji ludowej — do lu
dzi różnych zawodów I pochodzących z różnych warstw społecznych — z

następującymi dwoma pytaniami: I) Co przyniósł Wam rok 1952? 2) Czego
spodziewacie sie w roku 1953 I jakie są Wasze plany na ten rok?

Tysiące
dzieci
i młodzieży
biorą udział
id tradycyjnych
choinkach
noworocznych

W-rorat i dziś tysiące dzieci wnfp
wództwa krakowskiego wzięło udział
w uuworin/uycii oUcnodach liadyiyj
nych choinek.

Dzieciarnia I przodująca młodzież
szkolna obdarowana została upomin
kami I słodyczami.

t Podobne obchody miały miejsce
całym kraju.

w

110 tys. km
na parou ozie

bez remontu
i napraw
średnich
ZAŁOGA samochodowni PKS

Krakowip melduie o wvkona
?

>w
— Krakowie melduje o wykonaniu
łanu rocznego w zakresie remontu

naprawy taboiu samochodowego na

15 dni przed terminem.
Wykonanie w skróconym czasie

planu dało dodatkowo 33.693 zl

oszczędności.
Równocześnie załoga parowozu

TKT- 3-30 z Parowozowni Głównej
1 kk w Nowym Sączu melduje o

wykonaniu zobowiązania długofalo
wego, które polegało na przejecha
niu 110.000 km bez remontu i na
praw średnich, (cz)

Naj Lepsze
życzenia
noworoczne

wszystkim
CZYTELNIKOM
składa

Redakcja „Echa"

OTO có oświadczył Roman Koce
rowski, zatrudniony przy budowie

Mowej Huty:
„Rok 1952 pozostanie na zawsze w

nej pamięci Byłem zwykłym robotni
ćem. obecnie zaś od wiosny, po za

wliczeniu nauki, jestem majstrem
tV:elkim wydarzeniem dla mn:e był
Izień 26 października W dniu tym

!nwem ja — syn małorolnego chlo
na. zostałem wybrany na p.isla d<-

Sejmu Wychowała mnie Polska Zjed
noczona Partia Robotnicza, z którą
na zawsze związałem swe życie.

. .Moje życie nie jest wyjątkiem. -Kom
b'nat hutniczy Nowa Huta, przy któ

rego budowie pracuję, jest wspania
tym umwersytetem szkolenia kadr

Przyjeżdżają tu ludzie ze wszystkich
stron kraju, przechodzą tu wielką
szkołę.

W 1952 roku naród polski osiągną!
poważne sukcesy na drodze budownl

ctwa socjalizmu. Ogromne nadzieje
pokładamy w roku przyszłym. Na na

szej budowle będą nadal wznoszone

poszczególne zakłady — butnlcze, ko

ksochemiczne oraz materiałów ognlo
trwałych.

O progu Nowego Roku pragnę wy
razie w Imieniu wszystkich budownl

Ą PRZEMYSŁ BARTNIKÓW
■!•>>!.1‘RODtiRTOW

A /.III IM DZIERŻYŃSKIEGO

A 1‘IH

— wykonały
przed terminem

plan roczny
/''F.NIRALNY Zarząd Przemysłu
'■* Barwników I Półproduktów za

meldował w dniu 29 brn o wykonamu
rocznego planu produkcji.

W bież, roku zakłady tego przemy
stu dostarczyły dla różnych gałęz
gospodarki wiele półproduktów i go
(owych artykułów, zwiększając m in

swój wkład w planowe zaopatrzenie
w barwniki I eliminując w poważ
nym stopniu import.

O przedterminowej realizacji rocz

nego planu w dmu 29 brn zamęi.do
wala załoga jednych z największych
w kraiu zakładów włókienniczych —

ZPB Im. Feliksa Dzierżyńskiego u

Lodzi.

Dz ękl pełne| mobilizacji załóg pra
cowmczych. pian ro żny Powszech

nych Domów lewarowych został wy
konany w dniu 30 bm.

Nr1(22I

Kryzys rządowy
we Francji trwa

Bidault chciałhy
przyśpieszyć
faszyzac^ ustroju
Naród francuski

oburzony
programem Bidault

PARYŻ,
07ZWIĄZKU z otrzymaniem przez
’’

B dault firsji utworzenia nowe
go rządu, prasa komentuje progran
kolejnego kandydata na prenrera

Hnmanite’* stwierdza, że program
B d.ault op‘era się na dwóch założę
n ach: reforma konstytucji, za pomocą
której nowy rząd małby przyspieszyć
Nszyzację ustroju I kontynu >wać po
I tykę odrzucaną przez większość
Francuzów oraz przyznanie rządow;
z pogwałceniem konstytucji, prawa
wydawani dekretów z mocą ustawy

Nacisk klasy robotniczej 1 szerokich
mas ludowych, litóry zadecydował Już
o upadku gabinetu Pinaya — stwierdza

Humanite** — utrudnia zadanie kandy
datów na premiera, zamierzających pro
wadzić politykę faszyzacji 1 wojny Spo
ręgowanie solidarnej akcji wszystkich
Francuzów może wymusić radykalna
'.miane tej polityk!.

..Liberation" podkreśla, że Bidault

staje na czele spisku antyrepublikań
skiego. żądając, by parlament wyrzekl
sie swoich praw Podobnie Jak Inne pi
sma ..Liberation" zwraca uwagę na

szczególne trudności, jakie wyłaniają
się przy obsadzeniu ministerstwa spraw
zagranicznych, w związku z tym. żc
Schuman jest skompromitowany jako
autor ..planu Schumana".

BIDAUIT ZRFZYGNOWAŁ

Wczoraj rano Bidault zawiadomił

urezydenta Auriola że rezygnuje z mi

sji tworzenia rządu.

Budowa

Pałacu Kultury
i Nauki .

— najbardziej
zmechanizowaną

budowąwPdsce
BUDOWA Pałacu Kultury I Nauk

jest w chwili obecnej najbardziej
zmechamzowana spośród wszystkich
budów w Polsce. Przeciętny stopień
mechamzacji dochodzi do 80 proc.

Do najbardziej zmechanizowanych
należą roboty murowe i betoniarskie
Zarówno zaprawę jak I beton przy
gotowuje nowoczesna betoniarnia ba
zy w Jelonkach. Wprost stamtąd, w

specjalnych pojemnikach zaprawa I
beton przywożone są na plac budowy
Rówmeż w specjalnych pojemnikach
i.istarczana jest cegła Dźwig: samo
jezdne i wieżowe przenoszą materia
ty z samochodów na poszczególne sta
nowska robocze.

Podobnie zmechanizowany jest mon

•aż stajowych konstrukcji Pałacu
Krany portalowe podają gotowe ele

nenty olbrzymim dźwigom typu
UBK, a te z kolei dostarczają je
wprost na stanow;ska brygad monta

zowych Ogółem budowę Pałacu ob
sługuje kdkanaście dżw^ów różnych
'ypów

W dużym stopnm mechanicznie wy
tonuje s ę stropy poszczególnych
«>ndygnacj! wielkiego gmachu Na

placu budowy zorganizowano spe
rjalną wytwórnię, która produkuje po
trzebne płyty stropowe. W wytwórn
tej wkłada się zbrojenia w gotowe
formy, a następnie wlewa się beton
Dla przyspieszenia w^ązama betonu
formy są specjalni p >rigr-zewane Go
•owe już elementy stropowe, dźwig
id razu przenoszą na budowę.

Budown!czow'e radziccy dają przy
stad me tylko mechamzowania proce
sów budowlanych, są oni również
przykładem dla naszych pra'own ków
bud >wnictwa. jak należy racjonalnie
wvkorzvctvwać prciadany sprzęt

assas

TO .DLA CIEBIE, Basiu’
Te barwne świecidełka

aa zielonych gałązkach choiny
orgotliwy blask płomyków
kolorowych świeczek i rozpry
skujące się gwiazdki magne
sowe „sztucznego ognia**...

To dla Ciebie, Basiu — pięk
ne zabawki pod choinką: lalka
o błękitnych oczach, książecz
ka z obrazkami, terkoczący na

sręcany traktor, prawie taki
sam, jaki widujesz na ulicach
z napisem,* który ledwie po
trafisz złożyć — URSUS.

To dla Ciebie Basiu, chociaż

jeszcze o tym nie wiesz, Twój
tatuś i tatusie Stefci i Józia
Ani i Rysia i wielu, wielu nie
znanych Ci budują szkoły i do
my, mosty i drogi, fabryki i

kopalnie, orzą ziemię i pielęg
nują sady.

To dla Ciebie, Basiu, byś
mogła rosnąć spokojnie i bawić

się beztrosko, a potem chodzić
do pięknej szkoły — nie tylko
trudzą się dorośli przy warszt?

tach, na budowach, w kopal
niach, na roli, trudzą się także

by Twój kraj, Polska, mógł
żyć i pracować w spokoju, w

pięknej niewzruszonej przy
jaźni z innymi narodami.

Kiedy będziesz większa,
przeczytasz w książce o tym
ile trzeba było ofiar, pracy i

poświęceń, by radosny uśmiech

mógł kwitnąć na Twej buzi w

dzień Nowego 1953 roku!

Zrozumiesz wtedy, ile za
wdzięczasz niezłomnym bojou
nikom o wyzwolenie społecz
ne, ile zawdzięczasz milionom

rąk robotniczych i chłopskich
które wykonały Plan Odbudo.

wy i wykonują Plan Rozwoju
Życzymy Ci, Basiu, Twoim

Rodzicom, rodzeństwu, wszyst
kim dziewczynkom 1 chłopcom
na świecie i ich rodzicom, aby
POKÓJ rozjaśniał ich oczy w

przyszłości tak, jak dziś roz
jaśnia Twojei

Wręczenie
pierwszych odznak

Wzorowego Kierowcy
W DNIU 30 ub. m . w Ministerstwie

Iran spoi tu Dtogowego i Lotni
czego odbyła się uroczystość wręcze
nia pierwszych Olznak Wzorowego
Kierowcy przyznanych zgoitile i U-
chwalą Prezydium Rządu. Odznak: te

przyznawane są w celu podkreślenia
roli kierowców pojazdów s-iiik► bodo
wych w rozwoju gospodarki naroJo-
we| I wyróżnienia kierowców pracu
jących wzorowo oraz w celu upow
szechnienia najlepszych, bezawaiyj-
nych metod ich pracy.

Wręczając wzorowym kierowcom od
znaki minister Transportu Drogowego

Lotniczego Rusiecki podkreślił, że są
one wyrazem uznania dla tych, którzy
twymi umiejętnościami zawodowymi,
stosowaniem nowych metod eksploata
cji, socjalistycznym stosunkiem do po
wierzonego Icb opiece taboru

•alej stutysięcznej rzeszy
samochodowych przykład
walce o wykonanie zadań
Planie S-letnlm.

<la?ą
klerowi ów

ofiarności w

transportu w

kierowców zOdznaki otrzymało 54
PKS oraz z innych przedsiębiorstw
t instytucji z całego kraju.

Amerykanie oddali
hitlerowskim
właścicielom

majątek
koncernu Flicka

BERLIN,
y BONN donoszą, że Wysoka Ko

misja aliancka, urzędująca w

N emczech zachodnich, zwoln la od
zontrolt znany koncern Fi cka (kopal-
lie węgla I huty), który w

:źasie brat wybitny udział w monto
waniu hitlerowskiej machiny wojen-
oe|.

Plan reorganlzacj' tego koncernu,
•praeowany przez zbrodniarza wojen-
tego F-yderyks Flicka, został zafwler

lżony przez Wysoką Kom sję Olbrzy
n rnająfek koncernu wraca do swych

I Mychrzisowych właścicieli.

swom

■••*-;
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DROGA DO POKOJOWEGO

UREGULOWANIA KWESTII

KOREAŃSKIEJ PROWADZI

PRZEZ WZNOWIENIE

ROKOWAŃ W PANMUNDŻONIE

— oświadczył
Czou En-lai
korespondentowi

Humanite"
PARYŻ 31 12.

Tx ZIENNIK „Humanite" opubliko
•* wal wywiad udzielony przez mi
nistra spraw zagranicznych Ch ń

skiej Republiki Ludowej Czou En-lai'a
specjalnemu korespondentowi

'

„Hu-
1 manile" w Pekinie, Pierre Courta te.

Na pytanie „Jakie są perspektywy
rokowań rozejmowych w Koreić"
Czou En-lai odpowiedział, że w ro
kowaniach tych zarysowują s'ę wy
raźnie dwe drogi:

Pierwsza droga polega na wzno

wieniu, bez wstępnych warunków, ro
kowań w Panmundżonie w celu n e-

zwhniznego zawarcia rozejmu w opa'
ciu o proiekt. który został już przy
jęty przez obie strony, a następnie —

zwołania komisji 11 krajów dla poko
jowego uregulowania kwestii koreań

.. skiej Takie jest stanowisko koreań
sko chińskiej delegacji rozejmowej.

Druga droga polega na odmowie

wznowienia rokowań w Parimundżo

me. odmowie niezwłocznego zawar
cia rozejmu, narzucaniu tzw. zasady
„dobrowolnej repatriacji" i na dal

szym masowym mordowaniu jeńców
w celu zmuszenia ich do „zrezygno
wania z repatriacji". Tak:e jest wła
śnie stanowisko Stanów ZjeJnoczo
nych.

Pierwsza droga — to droga poko
ju. druga — to droga wojny.

Pierwsza droga wskazuje perspek
tywę pokojowego uregulowania pro
blemów dalekowschodnich i innych
problemów międzynarodowych. Druga
— kryje w

rozszerzenia

cze bardziej,
łym świecie.

noczonych i

nowili rozszerzyć zasięg wojny,
napotkają niewątpliwie jeszcze
nięjszy opór ze strony miłujących po
kój narodów całego świata, a zwłasz
cza narodów Korei i Chin. W

sęjntyęńćjk Stany Zjednoczone
fżać będą ku klęsce.

W dalszym ciągu wywiadu
E.n-.e' podkreślił olbrzymie znacze
nie, jakie dla utrzymania pokoju w

Azji i na całym świecie ma sojusz
tn ędzy Chinami i Związkiem Radz'ec
kim'

Jesteśmy głęboko przekonani — po
wiedział Czou En-Lai — że wielka

przyjaźń między Chinami a Związ
kiem Radzieckim, która stała się o-

stoją pokoju, będzie się w przyszłoś
ci nieustannie umacniała i rozwijała.

sobie niebezpieczeństwo
się zasięgu wojny i jesz
zagraża pokojowi na ca-

Jeśli rząd Stanów Zjed-
jego zwolennicy posta

ło

sil-

kort-

zmie-

CzOLl

Krystyna ŻywiTska

Szczupak w galarecie
p UŁKOWNIK Maciolek. wypró-
•l bowany i zdolny agent, wszedł
do gabinetu swego szefa wyprosto
wał się służbowo jak zwykle, kiedy
mógł się „wykazać" i oświadczył:

—: Melduję posłusznie, że zdoby
łem nowy interesujący materiał zza

żelaznej kurtyny. Wydatki związa
ne z wydobyciem tego cennego ma

teriału wynoszą niewiele, bo tylko
500 dolarów.

— Pokażcie, pokażcie — zainte
resował się życzliwie szef wywia
du amerykańskiego. Odpowiedzialny
za robotę podziemną w Euro
pie największą pociechę miał
z Polski. Stąd nadchodziły wciąż
nowe coraz ciekawsze informacje.
Organizacja, którą kierował ze

swego wygodnego fotelą ustawione
go w bezpiecznym miejscu Niemiec
zachodnich liczyła w Polsce lOO.UOO
ludzi każdej chwili gotowych sta
nąć pod bronią na jego rozkaz.
Szef wywiadu był z kolei za tę ro
botę barazo ceniony w Waszyngto
nie. „To jest przynujmniej kraj, nu

który możemy liczyć" — myślał z

satysfakcją. Gdyby ci komuniści
wiedzieli ilu oddanych mamy ludzi
w tym kraju. W Waszyngtonie po
wiedzieli mi ostatnio „Bylibyśmy o

wiele spokojniejsi — gdybyśmy o in
ne kraje mogli, być tak spokojni
jak o tę Polskę'. Uśmiechnęli Się
więc do zdolnego, wypróbowanego
agenta.

— No więc, co tam macie? —

rzeki zacierając ręce.
Płk. Maciolek położył na stole

fOrmętę kartkę zawierającą spis

KAŻDY dzień naszej epok! zawiera

bogactwo treści, którego starczy
łoby z pewnością do napisania wielo
tomowego. porywającego rozmachem
i pasją twórczą dzieła. Nie podobna
więc 365 minionych dni w naszym
kraju, zamknąć w jednym felietonie

, czy artykule, itak, aby znalazjo się tu

wszystko: od A do Z. To znaczy od

Andrychowa, aż do Ziemowha, po
przez Bobrek, Dychów, MDM, Nową
Hutę, Rokitę, Wierzbicę itp. itp.

Skoro już jednak alfabetycznie wy
liczamy wielkie budowle wyrosłe w

1952 roku na naszej ziemi (a mamy
ku temu pełne prawo wobec likwida

cji analfabetyzmu), nie wolno nam

żadną miarą pominąć litery „C". Jest
bowiem najważniejsza. Od n.ej zaczy
na się słowo CZŁOWIEK. Człowiek,
który wznosi potężne mury, montuje
ogromne maszyny i pozornie wydać
by się mógł drobiazgiem. wrobec stwo

• rzonych przez siebie gigantów. A

przecież jest ich twórcą i władcą. Je-
i mu one służą Ten właśnie człowiek
■stanowi najAvyższą wartość naszego
■wielkiego budownictwa.

OBFITE PLONY

Ci DYBY nie było wzrostu człowie-
1 ka. gdyby nie było nieprzerwa

nego wzrostu świadomości, dojrzało
ści społecznej i politycznej miliono
wych rzesz budowniczych socjalizmu.

. nie byłoby tych imponujących sukce
sów. które zmieniają oblicze naszej
Ojczyzny, czynią z niej kraj silny,
nowoczesny, kraj przodującej techniki
■wysokiej kultury.

1 chociaż wzrostu świadomość'

społeczeństwa nie można ujmować
w procentowych wskaźnikach, jak to

się dzieje przy wzroście produkcji,
to możemy śmiało powiedzieć, że rok
1952 był rokiem w:elkiegp zwycięstwa
odniesionego w walce o nowego czło
wieka, o wysoką świadomość obywa
telską budowniczych socjalizmu w

Polsce.
To w 1952 r. z górą 11 milionów

obywateli wzięło udział w dyskusji
nad. projektem Konstytucj' Polskiej
RzeczypospoFtej Ludowej. To w 1952
roku cały naród, zjednoczony miło
ścią Ojczyzny i wolą walki o szczę
ście Polski, w wyborach do Se:mu,
oddał swe glosy na kandydatów Fron
tu Narodowego. M:łość Ojczyzny i

wolę walki o jej siłę, poparły wielo
tysięczne rzesze ludzi pracy zobowią-

. zaniami produkcyjnymi, przyśpiesze
niem wykonania planów, których rea-

l:zac:a oznacza rozkwit i dobrobyt
kraju.

Czy taka postawa, czynna, twórcza
i jednolita, nie świadczy najwymow
niej o potężnym rozwoju w Polsce tej
najważniejszej budowli socjalizmu —

jaka jest człowiek.
Człowiek w naszym kraju z każdym

dniem staje się bardziej świadomy,
światlejszy, mądrzejszy i lepszy. Prze

, kształcą się jego moralność z blirżua-

zyjnej w soć!alistvczną. I to jest naj
cenniejszy plon socjalistycznego bu
downictwa,

Rzecz prosta, że jak w gospodarce
rolnej obfite plony zbiera się na do
brze uprawionej glebie, tak w życiu
wartość i jakość człowieka warunku
ją stosunki społeczne, w których się
on rozwija i wychowuje.

5 LAT WIĘCEJ 2YC.IA

0KORO warunki kształtują charak-
ter człowieka, . trzęba stworzyć

warunki godne człowieka — uczy Ka
rol Marks. My takie warunki dzięki
władzy ludowej, w coraz pełmejszym
stopniu tworzymy w Polsce.

Zagwarantowane. Ustawą Konsty
tucyjną prawo do pracy jest faktem,
który oznacza, że nie ma w Polsce

bezrobotnych. Ze w 1952 roku zatrud
nionych poza rolnictwem było 5.340

tys. osób, tzn. blisko 2 razy więcej niż

potraw pewnej warszawskiej re
stauracji.

— Autentyczna — rzeki dumnie.

Szef przebiegł okiem spis po
traw, obwąchał, zajrzał pod świa
tło czy to na pewno oryginalne.

— Ależ panie szefie — obraził
się Maciolek — czy ja mógłbym
dostarczyć coś sfałszowanego. Nasi
ludzie z narażeniem życia wydosta
li to z prawdziwej restauracji war

szawskiej. a- przecież pan szef się
orientuje, że każdy stolik jest ob
stawiony przez kilku agentów z

Bezpieki.
— Dobrze, dobrze, a co jest ta

kiego ten „szczupak w galarecie"?
Język można sobie połamać na tych
nazwach polskich.

— Melduję, że szczupak jest to

ryba. Długa ryba. Ma ostre zęby
i tę cechę, że pożera inne ryby
Ma mało ości i jest bardzo smacz
na. Pływa w Wiśle.

— W Wiśle? Aha, już wiem,
to ta rzeka na Syberii, dopływ Woł

gi zdaie się.
— Nnie, niezupełnie panie sze

fie. Ale ja sam jak byłem młody
łowiłem w niej szczupaki.

— Dobrze. A ta galareta to co?
—- Galareta to jest to co się tak

trzęsie.
— Aha, już wiem. Jak ci ko

muniści przed nami. Ha, ha, ha, I
to wszystko razem kosztuje j zł 55

gr. To dużo czy mało?
— To zależy panie szefie, ale ra

czej niedużo.
— W każdym razie piszci-e od razu

raporty. Jak zwykle jeden dla Wa

DLA LUDZI
Włodzimierz Diif}cioloujski—

przed wojną, a 68 proc, więcej niż w

roku 1947.
Ppaca robotnika, dzięki stosowaniu

coraz wyższej techniki, staje się lżej
sza i coraz bardziej wydajna. Dość

powiedzieć, że w 1952 r. na jednego
robotnika w przemyśle socjalistycz
nym przypada dwa i pół raza więk
sza wartość produkcji niż w r. 1946.

Te cyfry zdawałoby się suche (a
można ich przytaczać całe kolumny),
mają w istocie bezpośredni wpływ na.

byt i warunki żywego człowieka.

Towarzyszą im bowiem i wynikają
z nich takie liczby, jak wzrost przy
rostu naturalnego o 78 proc, w 1950 r.

w stosunku do r. 1938. Jak przedłu
żenie życia o 18 proc., tzn. przecięt
nie o 5 lat w stosunku do okresu

przedwojennego.
Przedłużamy więc nasze życie

’

czy
nimy je coraz lepszym. Dumni jeste
śmy z dokonanych osiągnięć. Rośnie
w nas poczucie siły.

„Polska przestała być krajem
biednym, bezbronnym i niezarad
nym... Minął i nie wróci nigdy wrze

sień 1939 r„ minęła i nie wróci

nigdy hańba bezsilności naszego
kraju wobec najeźdźców" — mówi!
Bolesław Bierut na VII Plenum
PZPR, w czerwcu 1952 r.

KC

MAMY TRUDNOŚCI

CENIAJĄC nasze osiągnięcia
zdajemy sobie jednak sprawę, że

w ciągu paru zaledwie łat nie można
zlikwidować w pełni wielowiekowego
zacofania. Ze pozostałości tego zaco
fania i zniszczenia wojenne są przy
czyną wielu jeszcze naszych trosk
i trudności.

Oto np głównym źródłem dotkli
wych braków w zaopatrzeniu miasta

jest dysproporcja istniejąca między
bujnym rozwojem socjalistycznego
przemysłu i rosnącymi wciąż potrze
bami społeczeństwa, a nadmiernym
pozostawaniem w tyle gospodark1 rol
nej, w przeważającej swej częćc’ za
cofanej — indywidualnej. Czołowym
więc zadaniem jest uświadamianie

pracujących chłopów o wvższośc: go
spodarki zespołowej i zachęcanie ich
do dobrowolnego tworzeń a sbóldzieł-
ni produkcyjnych. (W r. 1952 osiąg-
nęłiśmy 4500 spółdzielni produkcyj-
nyc-h). Z drugiej zaś strony należy
podnosić wydajność z ha w gospo
darstwach indywidualnych,- przestrze
gać wywiązywania się chłopów z obo
wiazków wobec państwa. Izolować
kułactwo jako wroga klasę kapitali
styczną, tępić, spekulację.

Czołowym zadaniem jest więc za
cieśnianie sojuszu robotniczo - chłop
skiego, jako fundamentu władzy lu
dowej, umacnianie spójni między mia
stem a wsią.

„Mamy jeszcze wiele poważnych
niedomagam braków, trudności, nie
różami, oczywiście, usłane jest na
sze życie, nie lekka jest nasza co
dzienna praca, nie szczędzi nam je
szcze życie wielu trosk, wielkie i
trudne stoją przed nami zadania"—

mów:l nasz nauczyciel, Bolesław
B:erut, na VII Plenum, i wskazywał
drogi jakimi nam iść trzeba, aby te

historyczne zadania z honorem wy
pełnić.

Nauki Bolesława Bieruta, powoła
nego przez Sejm w l:stopadz;e 1952 r.

na stanowisko Prezesa Rady Mini
strów, przeniknięte są najgłębszą tro-

szyngtonu, drugi dla Wolnej Euro
py. A jak przyjdziemy do tej Pol
ski zafundujemy panu 10 szczupa
ków w galarecie. No, czy jest pan
zadowolony?

— Tak. Ocżywiście. Tylko nasza

trudna robota wymaga dalszych wy
datków. Chciałem zapytać kiedy do

staniemy następne dolary?
— Natychmiast, oczywiście. Stwo

rzyliście nam piękną armię i teraz

jeszcze ten materiał dzisiejszy, nie,
ja nie lubię chwalić, ale wy na
prawdę dobrze pracujecie. Jak

przyjedziemy do tej waszej Polski

kupimy wam 20 tych szczupaków
w galarecie.

Po godzinie płk. Maciołek dostar
czył sformulozoane raporty, które

brzmiały:
1) dla Waszyngtonu:
na podstawie materiałów zdoby

tych ofiarną pracą naszych ludzi
w Polsce donosimy, że sytuacja go
spodarcza w kraju przedstawia się
dla nas nienajlepiej. Komuniści o-

twierają wciąż nowe lokale, gdzie
jest wiele potraw dość urozmaico
nych i stosunkowo niedrogich. Tłu
my ludzi oblegają sklepy i wyku
pują wszystko, co świadczy nieste
ty o tym,, że dobrobyt w tym kraju
rośnie. Musimy wzmocnić naszą pro
pagandę, co jest oczywiście zwią
zane z nowymi wydatkami. W załą
rżeniu spis potraw zdobyty z no-

uwotwartej restauracji na Żolibo
rzu.

2) Dla Wolnej Europy.
Rozpaczliwy zaiste jest obraz ko

munistycznego terroru, który naj-
| lepiej odzwierciedla się w war
szawskich restauracjach dokąa lu
dzie wystraszeni reżimem boją się
chodzić. W rezultacie lokale świecą
pustkami. Tym bardziej, że szczupak
w galarecie, który pływa w Wiśle
za żelazną kurtyną kosztuje i zł
55 gr. Każdy robotnik może sobie

pozwolić na zjedzenie choćby raz

_ską o człowieka, o polepszenie jego
doli, o usunięcie możliwych już dziś
do wyeliminowania trudności, będą
cych nieraz pozostałością starego u-

stroju i starego myślenia.
„Trzeba poprawiać warunki życia

robotników i przejawiać o nie stałą
troskę, nie szczędząc w tym kierun
ku starań i wysiłków" —

wskazywał Bolesław Bierut, piętnując
wszelkie przejawy biurokracji, bez
duszności, kumoterstwa i kacyko-
stw.a.

NASZ OBOWIĄZEK
D ZECZ jasna, że aktywny udział w

zwalczaniu tych szkodliwych prze
żytków, jak i twórczy czyn w budo
wie nowego, socjalistycznego jutra,
jest obowiązkiem każdego z nas.

Nasze socjalistyczne jutro coraz

wyraziściej rysuje s:ę w świadomo
ści całego narodu. Wizja jasnej przy
szłości porywa wszystkich uczciwych
Polaków, którzy kochają swój kraj,
pragną jego pokojowej rozbudowy, u-

trwalenia niepodległości i suweren
ności Ojczyzny. Jakże wymowny jest
fakt, że nawet ci, którzy poprzednio
tkwili na pozycjach obcych' władzy
ludowej, a nawet na pozycjach wro
gich, o ile są uczciwymi ludźmi, włą
czyli się do uczciwej pracy dla Pol
ski. Jakże wymowny jest calkow!ty
brak oparcia w społeczeństw^ dla

wszelkiej maści imperialistycznych a-

gentur, wysługujących s:ę amerykań
skim podpalaczom świata Ostatni

przykład likwidacji „ośrodka krajowe
go WiN" jest dobitnym tego dowodem.

C.hcemy pokoju i nienawidzimy
siewców wojny, Chcemy jak najbar
dziej przybliżyć jutro socjalizmu. Dla

tego poparliśmy jednomyślnie pro
gram wyborczy Frontu Narodowego,
program, którego realizacja w ciągu
bieżącego 10-lecia uczyni Polskę jed
nym z przodujących krajów w Euro
pie.

Ten program oznacza budowę po
tężnego, stanowiącego fundament na
szej siły, przemysłu, który w 1960 .r,

osiągnie z górą 10Jkrotny wzrost pro
dukcji w porównaniu z okresem przed
wojennym. Oznacza zakończenie do

tego czasu odbudowy Warszawy. Wro
cławia, Gdańska i Szczecina. Ozna
cza budowę wielkich zapór wodnych,
hydroelektrowni na Wiśle i Bugu, ka
nałów żeglownych. Oznacza średnie

wykształcenie dla wszystkich dzieci
w wielkich miastach i ośrodkach prze
myślowych. Oznacza rfebywały w hi
storii Polski rozwój kultury, opieki
nad zdrowiem,, opieki... nad . matką i

dzieckiem..
Oznacza stworzenie warunków w

pełni godnych człowieka.

JF.STESMY PEWNI ZWYCIĘSTWA

MAMY pewność, że osiągniemy za
mierzone cele. Bo zjednoczyliś

my się w działaniu dla ich realizacji,
a przewodzi nam zahartowana w wal.
ce o ludzkie szczęście — Polska

Zjednoczona Partia .Robptnięza, z

jej przewodniczącym, ukochanym
przez cały naród Bolesławem Bierutem
na czele.

Pomaga nam kraj, który ukazał
światu, że wolni ludzie potrafią czy
nić cuda,
kwitnące ogrody, tworzyć sztuczne

morza, ujarzmiać przyrodę na poży

wolni ludzie potrafię czy-
przemieniać pustyn:e w

tek człowieka. Braterska pomoc w do
stawach dla naszych''budowli socja
lizmu, przykład, doświadczenie i przy
jaźń ZSRR — są podstawowym źró
dłem naszych zwycięstw. XIX Zjazd
KPZR, który odbył się w październi
ku 1952 r„ umocni! jeszcze bardziej
w narodzie polskim wiarę w nieogra
niczone możliwości twórczego rozwo
ju wolnych narodów.

Z nami jest cały postępowy świat,
walczący o pokój i demokrację w

mię szczęścia człowieka, wbrew im-

periaFzmowi brzemiennemu w wojnę,
zniszczenia i śmierć.

Z jedności wszystkich sił pokoju
na świecie, z jedności narodu polskie
go, zespolonego pod patriotycznym

pły-
zwy

sztandarem Frontu Narodowego,
nie nasza niezachwiana^ wiara w

cięską przyszłość.
Rok 1953, czwarty rok naszego

nu 6-letniego, musi się stać w

szym kraju Nowym Rokiem nowych
zwycięstw w walce o szczęście czło
wieka.

, 7. T\ GOOlflW
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w życiu szczupaka w galarecie.
— Świetnie zredagowany — po

chwalił szef. Proszę wysiać natych
miast. Na Nowy Rok dostanie pan
urlop, a jak przyjedziemy do tej
waszej Polski, która już wtedy bę
dzie naszą Polską, kupimy panu
30 szczupaków w galarecie. Nie

ja tego słowa nigdy nie będę
umiał wymówić. *

DNIA 28 grudnia szef amery
kańskiego wywiadu otrzymał

nasłuch radiowy z Polski, w któ
rym m. in. przeczytał: „Jedyne co

po wielokrotnych natarczywych żq
daniach posłaliśmy im oprócz fik
cyjnych wyssanych z palca „infor
macji" — to spis potraw jednej z

warszawskich restauracji Spis, któ

ry mógł z łatwością zabrać z sali

każdy urzędnik amerykańskiej am
basady w Polsce". Blady i .czerwo
ny na przemian z wściekłości czy
tał dalej: „Jakże nie wiedzą co się
dzieje w Polsce jeśli na prośbę
„Pola" Sapiechy amerykański szef
sztabu Bradley osobiście interwe
niował, by przyspieszyć zawarcie
umowy z dawno już nie istniejącą
organizacją.

W momencie kiedy kończył czy
tanie zjawił się uśmiechnięty płk
Maciołek.

— Pragnę panu złożyć życzenia
noworoczne panie szefie — rzeki—
bo jadę na mój urlop.

— Więc jaka jest ta armia w

Polsce? — spytał w odpowiedzi
troszkę blady szef.

— Melduję posłusznie, że 100

tys. ludzi każdej chwili jest goto

wych na nasze rozkazy.
— A ten polski szczupak ile kosz

tuje?

* W okresie świąt Bożego Narodze
nia w obozach jenieckich na wyspie
Kożedo. Czedżudo i w Pusanie Amery
kanie znowu zamordowali 4 jeńców wo
jennych. Według informacji amerykań
skich. liczba zamordowanych i rannych
jeńców wojennych od chwili uchwale
nia przez ONZ bezprawnej rezolucji w

sprawie pr^jlemu koreańskiego, wzro
sła do 220.

* Hada Zjednoczenia Niemieckiego
(Deutsche Sammlung) opublikowała ode

zwę noworoczną podpisaną przez b.
kanclerza dr Wirtha byłego nadburmi-
strza miasta Munchen - Gladbach Wil
helma Elfesa. dr F Maase i in Odezwa
stwierdza że u progu nowego roku na
ród niemiecki staje w obliczu decydu
jącej rozgrywki o swe istnienie. Naród-
memiecki powinien w nowym. 1953 ro
ku wywalczyć sobie prawo decydowa
nia o swej politycznej, gospodarczej i

kulturalnej przyszłości.
* Przewodniczący Prezydium Rady

Najjwyższej ZSRR Mikołaj Szwernik.
wręczył ordery Lenina M A Sustowo-
wi, odznaczonemu dekretem Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR z dnia 20 listo
pada br w związku z 50-leciem urodzin
i za zasługi wobec Partii i Pańs<wa Ra
dzieckiego oraz zastępcy przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR W A. Ma-
łyszewowi odznaczonemu dekretem Pre

zydium Rady Najwyższej ZSRR z dnia
15 grudnia br. Lw związku z 50-leciem
urodzin j za zasługi wobec Państwa Ra
dzieckiego na polu rozwoju przemysłu
radzieckiego.

* W poniedziałek w prowincji Fer-
rara strajkowało przez 12 godzin setki
tysięcy chłopów na znak protestu prze
ciwko reakcyjnemu projektowi nowej
ordynacji wyborczej.

* We wtorek wieczorem Churchill
opuścił Londyn udając się do Stanów

Zjednoczonych, gdzie spotka się z no-

wowybranym prezydentem Eisenhowe
rem i z prezydentem Trumanem.

* Grupa wybitnych działaczy para
gwajskich została aresztowana w cza
sie posiedzenia, na którym omawiano
sprawę zwołania konferencji w obronie

pokoju Aresztowanych poddano tortu
rom, a następnie wysłano do obozu kon
centracyjnego.

* Policja zachodnlo-nlemiecka aress

towała Frltza Th run a. przewodniczcego
Niemieckiego Komitetu Robotniczego
do walki przeciwko remllltaryzacjl Nie

mieć oraz przewodniczącego rady za
kładowej huty Hagen-Haspe.

* Ja-fc donosi prasa szwedzka, prze
szło 60 tysięcy robotników otrzymało
bezpłatne przy.mus.owe urlopy, na okree
odxJ5 do 30,dni, z powodu zmniejszeni*
się’ zapotrźe^oAyąnfS :<na śzWedzkie arty-

przemysłowe.

A W ..Prawdzie" z dn. 30 grudnia br
ukazał się artykuł Przewodniczącego
Rady Państwa Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej Aleksandra Zawadzkiego
pt. ..Pochodnia wolności, pokoju i po
stępu" Artyk-ul napisany został z oka
zji 30 rocznicy utworzenia Związku So
cjalistycznych Republik Radzieckich

A 30 bm. z okazji piątej rocznicy
proklamowania Rumuńskiej Republiki
Ludowej — ambasador Rumuńskiej Re
publiki Ludowej w Polsce, p Niculae
Dinulescu. wydal przyjęcie w salach
Ambasady Na przyjęcie przybyli człon
kowie Rady Państwa z Przewodniczą
cym Rady Państwa Aleksandrem Za
wadzkim na czele, członkowie Biura
Politycznego KC PZPR, członkowie Rzą
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
przedstawiciele Wojska Polskiego orga
nizacii politycznych 1 społecznych świa
ta naukowego i kulturalnego oraz przo
downicy pracy. Obecni byli członkowie

korpusu dyplomatycznego
A Uczestnicy I Ogólnopolskiego Z1az

du Przodujących . Pracowników. Kir.
przesłali na ręce Prezesa Rady Mini
strów ŚólesłSwa 'Bieruta1 depeszę. -w

której - .meldują o wykonąriiu ...pląńuu-
sług . ki .n na. .rok „1952 przed terminem,
to jest w dniu 15.Xn.:r-2 r

Uwaga—trucizna!
PRZY zrzuconych przez samolot amerykański dnia 4 listopada 52 r. w woj.

koszalińskim sżpiegach-dywersantach Skrzeszewskim i Sosnowskim znaj
dował się sprzęt składający się z radiostacji nadawczo-odbiorczej,
przyrządu do przyjmowania zrzutów, fotoaparatury, broni, ińslrtikcji’'ftp.

Sprzęt ten znajduje się jako eksponat na wystawie. „Oto Ameryka" w

Arsenale Między innymi w.śród znalezjpnegoLjprzy. dyWersąńtaćh Wyposa
żenia jest instrukcja w sprawie zażycia trucizny oraz ampułki z kwasem

pruskim Oto treść tej instruKcji przetłumaczonej żywcem z angielskiego
przez „Polaka", który jak wynika z jej treści nie ma pojęcia o elemen-

■tarnych zasadach polskiego języka:

że będzie
klatki piet

odzyskania

dosyć efek

■ „Gdy ma się używać ampułkę
trzeba ją włożyć w usta i trzymać
mocno w zębach; wargi mocno zam

knięte. Wtenczas ma się zgnieść ant

pułkę zębami; Potem używający ma

wziewać przez usta; jeszcze raz

zamknąć usta i zatrzymać oddych
jak tylko długo może. Nieprzytom
ność nastąpi w bardzo krótkim cza

sie, prawdopodobnie w 30 sekun
dach.

Jest spodziewane, że bólu nie bę
dzie, ale możebne jest,
odczuwać, obcisłość kolo

siowej.
Śmierć nastąpi bez

przytomności...
Jedna' ampułka będzie

tywna. jeżeli człowiek nie jest nad

zwyczaj odporny do (I) kwasu pru
skiego; które (!) się czasem zda
rza (tak jest ze wszystkimi truci
znami), Jednak można wziąć dwie

ampułki, a w takim razie effekt
pewnie będzie trochę prędszy".
[\j A marginesie, tej instrukcji, któ
ł’ ra jest, szczytem cynizmu i sza-1

fańskiej wprost bezwzględności ame :

rykańskich ludobójców wobec włas
nych na-zędzi -— pisze „Trybuna
Ludu" w artykule pt. „Uwaga, tru--

cizna"!
Mała ampułka z trucizną jest svm

holem wielkiej trującej kadzi dola
rowej, której wyziewy — w myśl
planów amerykańskich kół rządzą
cych — objąć mają cały świat.

Ale wystawienie tej małej ampuł
ki w muzeum w Warszawie — jest
wyrazem bankructwa tych zbrodni
czych planów „wielkiej dywersji‘‘f
stanowiących ogniwo w łańcuchu,
przygotowań wojennych ludobójców
zza Atlantyku. Niejeden z bossów

amerykańskiego wywiadu odczuwa
obecnie — by wyrazić się językiem
cytowanej instrukcji — „obcisłoścl
kolo klatki piersiowej". Niejeden bo
leje nad ogromnym skandalem 1

kompromitacją, jakie wywołało na

całym świecie ujawnienie zbrodni
czych machinacji amerykańskich kół

rządzących przeciwko Polsce. Nie
jednego z autorów „Planu Wulkan"

zalewa bezsilna wściekłość, że za
miast obiecanych. 100.009 najemni
ków w Polsce — znalazły się., oskar

życielskie eksponaty na wystawie.
Nie ostatnia to kompromitacja'

awanturników z Wall Street i nie
ostatni powód do wściekłości. Ma
my bowiem głębokie, na dotychcza
sowych doświadczeniach oparte prze
konanie. że każda próba szkodzenia
naszemu krajowi zakończy się ak,
jak skończyła się. historia dywersań-
tów z samolotu z Wiesbaden.

— 4 zł 55 gr. I robotnik polski
nie może sobie na niego pozwolić—
odpowiedział Maciołek trochę zdzi
wiony tematem żartów swego sze
fa. .

— Myli się pan, bo rachunek
iest nieco inny pułkowniku Macio
łek — rzekł szef już wyraźnie bla
dy jak na żarty noworoczne. — Te
100 tys. to guzik panie Maciołek.
a ten szczupak będzie nas koszto
wał nieco drożej. Rachunek jest nie
co inny pułkowniku Maciołek. Bo
za dostarczane przez nich od lat in

formacje, w których z nas kpili, za

płaciliśmy tysiące dolarów, a w su

mi-e za to, że nas ci komu
niści ośmieszyli przed całym świa
tem posłaliśmy im ponad milion do
larów.

„Zwariował z nadmiaru sukce
sów" — pomyślał Maciołek i pa
trzył przerażony na coraz bielsze
go szefa.

— 1 na tym nie kończy się rachu
nek pułkowniku Maciołek — cią
gnął swoją dziwną przemowę sz-ei
— ten szczupak będzie nas koszto
wał jeszcze co najmniej dwie- gło
wy, to jest moją t pańską. 1 na te

nasze głowy jak się wydaje robo
tnicy polscy mogą sobie pozwolić

Maciołek, który przecież o ni
czym nie wiedział patrzył na sw-e-

go szefa coraz bardziej ogłupia
łym wzrokiem. „Niedobrze ze sta
rym" — pomyślał. A tak się świet
nie pracowało tyle lat.

— A do tej pańskiej Polski

pojedziemy nułkowmku Maciołek i

tych szczupaków z Wisły to pan
już w swoim życiu nigdy nie zoba
czy zakończył szef wywiadu i

drżącymi rękami podał Maciołkow’
tekst nasłuchu. — Teraz io się trzę
sę jak galareta — dodał jeszcze —

jak pan wńlzi. nauczyli mnie pol
skiego języka.



195! -

1952 -

►
.____ ,__________

a
__

t
_____

► 1953 - całkowite zmechanizowanie wykopu tunelów

początek budowy pierwszych szybów
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1954 początek układania torów

1955 - pierwsza jazda warszawskim Metro
z Pragi na Żoliborz
i z powrotem

Napisał’ JAN KORA

Stan nuerowy Metro w 1952 r. wykonaliśmy w 120 procentach, podnieśliśmy
wydajność pracy o 56 proc. — zameldowała na miesiąc przed terminem załoga
. . Meitobudowy", (Foto W. Piotrowski)

Ten szyb Metro

warszawskiego budu
je młodzieżowa bry
gada ZMP — głosi na

pis nad budynkiem.
Tu pracuje młodzież
z Warszawy I ze Ślą
ska. która przeszła
przeszkolenie w ko
palniach pod okiem
starych górników.
(Foto W. Piotrowski)

FOTO Mlf

ECHO
ze spółdzielni produkcyjnej

CAFZdjęcia i tekst — A. Nowosielski

Zbliża się

„Budową Metro dla Warszawy inte
resuje się osobiście Prezes Kady Mini
strów Bolesław Bierut" — (z przemó
wienia wicepremiera S Jędrychow-
skiegu na święcie warszawskiej Bar-
burki).

TAWA lata temu, w grudniu 1950 r..
•*^na posiedzeniu Prezydium Rządu
postanowiono, że Warszawa otrzyma
jeszcze w Planie 6 letnim szybkobież
ną kolej podziemną, którą ostatecznie
zlikwiduje jej trudności- komuifkacyj
r.e.

Uchwala o metrze również była kie
dyś powzięta. W 1926 r. za rządów
kapitalistycznych -w Polsce, powstał i

przy Radzie Miejskiej specjalna ko
misja dla budowy metro, która przez
dwa lata obliczała ile to będzie
kosztowało. Następnie, przez 10 lat
komisja ta biadoliła, że nie ma pie
niędzy i że nie wie jak zabrać się do
rob >ty.

W dniu 16 lutego 1939 r. Jedna z

gazet warszawskich pisała na ten te
mat: „Poza brakiem pieniędzy, poważ
ną trudność sprawiają kaprysy grun
tu warszawskiego. Grube pokłady ku
rzaw.ki grożą zalaniem robót podzicm
nych".

Nurkowie mają swoje rekordy zagłę
biania w morzu Lecz ten nurek uzyskał
swój rekord w Warszawie dokąd przy
był z Wybrzeża Opuścił się na kilka
dziesiąt metrów pod ziemię aby zba
dać którędy wdarła się woda do szybu
Metro Bird.rwniezov. -ie Metro muszą nie
raz prowadzić trudną walkę z kurzawką
1 wodą podskórną Dopomógł im w te.i
walce polski uczony prof. Cebertowicz
który opracował metodę skalarna piasz-
esystych gruntów. (Foto W. Piotrowski)

Inaczej wzięto się do tej pracy w

Polsce Ludowej. Zaraz oo uchwale
Rządu wysiano do M >skwy i Jo Le
ningradu grupę inżynierów i techni
ków, którzy przez 3 miesiące obser
wowali pracę radzieckich bu ławni
czych metro Przywieźli oni do Polski
typowe plany budowy metro, które za
stosowali do warunków warszawskich,
zapewnili sobie pomoc specjalistów ra

dzieckich oraz uzyskali wiele cennego
sprzętu.

W ciągu 6 miesięcy plany były go
towe. Po roku w różnych dzielnicach

Warszawy pojawiły się pierwsze wie
życzki wiertnicze.

W 19 52 r. przekroczono
plany budowy
QSlĄGNięCIA 1952 r. zwróciły u-

wagę całego kraju na pracę bu

lowniczych metro. W ciągu 1952 r.

wykonali oni swoje zadania produk
cyjne w 120 proc., podnieśli wydaj
ność pracy o 56 proc., dali krajowi
dodatkową produkcję wartości 1 milio
na złotych.

W 1952 r. podwoiła się ilość szybów
metro w stolicy, rozpoczął się nowy
elap pracy — kopanie tunelów pozio
mych. Przemysł krajowy rozpoczął
produkcję maszyn i urządzeń dia
„Metrobudowy”, mając za wzór do
skonały sprzęt użyczony nam przez
Związek Radziecki.

Wreszcie, w grudniu 1952 r. roz
strzygnięty został konkurs na budowę
stacji naziemnych i podziemnych,
którego wynik upewnia nas, iż metro'
warszawskie stanie się nie tylko nnj
ważniejszym środkiem komunjkacyj
nym. lecz równie, będzie wielkim i

wspaniałym dziełem arcliitektoiiicz ■
nym nowej Warszawy.

Gdy obliczaliśmy wyniki calorocz
nej pracy budowniczych metro, ptzed
stawiciel dyrekcji ..Metrobu.l owy",
nż Ocetkiewicz zaproponował mi: —

„Może pojedziemy zwiedzić szyb
gdz;e pozna pan nie tylko rozmach
pracy, lecz i trudności z jakimi wal

zzytny".

Ma szybie w śródmieściu

SAMOCHÓD wiezie nas do Śród
mieścia. Kolo zabudowań szybu

spilykimy brygadzistę Radriusza, z

brygady ml odzieżowej ZMP, która ari

pierwszych dni pracuje na budowie.
Wieżyczkę szybu otaczają w >kolc

tabliczki ostrzegające — „\Vys>ki>
napięcie". Zbliżamy się ostrożnie d:
gęstej pajęczyny drutów, którymi prąd
?i lywa do ziemi. Rozpięte są one mię
łzy dziesiątkami rur, zapuszczonych
głęboko w grunt. Całość można
by porównać do kasku, jaki fryzjerzy
nakładają na głowę, gdy robią elek-

tryczną, wieczną ondulację. Tyle tyl
ko, że to kłębowisko drutów, rur i ru
rek ma w średnicy kilkanaście me
trów.

— Oto jeden ze sposobów jakim
walczymy z kurzawką — mówi inż.
Ocetkiewicz. — W miejscu gdzie stoi-
my, pod warstwą ziemi znajdują sę
pokłady piasku wodonośnego Wystar
czy głębiej pokopać, aby woda zalała
całą robotę. W swoim czasie mieliśmy
taki wypadek na jednym z szybów.
Trzeba było wzywać pomocy nurków
ż Wybrzeża, którzy, opuścili się na

dno i zbadali uszkodzenia. Dzięki Ich

pomocy wypompowano wodę 1 zabez
pieczono szyb przed nowym zalaniem

— Może opowie pan coś Czytelni
kom „Expressu" o metodzie wilki z

kurzawką, jaką tutaj zastosowano —

zwracam się do inż. Ocetkiewicza
— Jest to metoda proi. Gebertowi-

cza z Gdańska — wyjaśnia mój roz
mówca. — Gdy stwierdzamy, że czyb
trzeba kopać w gruncie piaszczystym,
to przedtem wkopujemy głęboko do
ziemi szereg rur. Przez otwory tych
rur zapuszczamy w piasek pbwne che
mikalia. Następnie, rury te łączymy z

przewodami wysokiego napięcia, tak,
że cały grunt między nimi jest naelek-

fryzowany. Głęboko w ziem', pod
wpływem prądu, chemikalia te w po
łączeniu z mokrym piaskiem -więżą
się — jakby cementują go — i zamie
niają piasek w 'wardą skalę, w której
łatwo wykuwa się szyb. Metoda ta
zwie sie metodą elektropetryfikacji.

Do pracy tej szkoliliśmy robotników

przez wiele miesięcy. Przez cały czas

robót szyb znajduje się pod stalą o-

pieką asystentów prof. Cebertowicza,
którzy pracują razern z robotnikami.

Właśnie zbliża się do nas inż Ba
ran,- jeden z trzech asystentów pref
Cebertowicza na budowie i wyjaśnia:
— Metoda tu zastosowana okazała się
najtańszym sposobem walki z kurzaw
ką. Jest jeszcze inna metoda — za
mrażania gruntów, lecz na to trzeba
przy szybie wybud iwać całą chłodnię
W naszych warunkach wystarczy pew
na ilość rur, chemikalii i prądu, aby
piasek zarmęnić na trwałą skalę.

Warszawskie tempa

DZIEłO, którego nie zdołały wyko
nać rządy kapitalistyczne . Polsce

rośnie dziś z dnia na dzień Plany są

przekraczane dzięki współzawodni
ctwu wszystkich robotników i pomo
cy rzeczoznawców radzieckich. Harmo
nogram budowy zakrojony jest na war

szawskie tempo pracy.
Rok 1951 — początek budowy pierw

szych szybów.
Rok 1952 — początek budowy ko

rytarzy podziemnych.
Rok 1953 — całkowite zmechanizo

wanie wykopu tunelów przy pomocy
maszyn produkcji krajowej.

Rok
torów

Rok
tro na

ny będzie do użytku.
Ludzie, którzy pod

szybkobieżną kolej dla

trzymują tempa warszawskim
r ZOm Ll.. Vr.ILJ -J--" LO
szczęścia w pracy w nowym roku.’®

JAN KORA

1954 — rozpoczęcie układania

podziemnej kolejki.
1955
trasie Praga —

pierwszy odcinek me-

Żoliborz odda-

ziemią budują
Warszawy ch

mura-

Ludność całej stolicy życzy im

Stanisław Todrzak — były ro
botnik rolny, dziś jed-en z bar
dziej aktywnych członków spół
dzielni — dopiero 2 rok będzie

jadł własną pszenicę.

okres bilansu. Spółdzielcy młócą ostatnią stertg jarej
'

pszenicy.
raYŁ rok 1950,
® kańców gromady Smrock koło Ma
kowa wniosło do

stwa 98 ha ziemi,
ornej. W tym też

szego, wspólnego

Pierwszy rok wspólnej pracy był
rokiem ciężkiej próby. Tym cięższej,
że ziemia była mało urodzajna, a pterw
szy przewodniczący spółdzielni, młody
i niedoświadczony chłopak, nie potra
fił stworzyć kolektywu, nie potrafił go
spodarować ni ludźmi ni ziemią.

Spółdzielcy zmienili zarząd. Wybrail
nowego przewodniczącego, Wacława Ze
browskiego, który znał wieś i łudzi,
Jak własne pięć palców. 4 ha ziemi o-

dziedziczył po wojnie po krewniakach

żony. A do wojny 1 w czasie okupa
cji poznał, jak smakuje praca u kułaka,
na własnym grzbiecie odczuwał „do
brodziejstwa" bogatych gospodarzy.

Spółdzielcy położyli teraz większy na
cisk na pracę organizacji partyjnej, w

której znaleźli się 1 były bezrolny To-

drzak 1 małorolny Gorzoch i przewo
dniczący spółdzielni, Zebrowski. Praca

potoczyła się raźniej.
Pierwszym, poważnym osiągnięciem

było- wybudowanie, sposobem gospo
darczym, wspólnej obory na 50 krów.

Poważnym dlatego, że 5 mężczyzn ze

spółdzielni (reszta członków — to Ko
biety) poświęciło
poza pracami w

dniówek. Dzisiaj
pracy: z 11 krów

dzielcy doczekali

cieląt, o te 11 cieląt zwiększyła się war

tość majątku spółdzielni.
A dalsze korzyści ze wspólnej gospo

darki?

kiedy dziesięciu mlesz-

wspólnego gospodar-
w tym zaledwie 49 ha

roku dokonano pierw
siewu.

na jej budowę, i lo

polu, aż 500 rohoczo-
wldać opłacalność tej
rasy czerwonej, spół-
slę w przychówku U

BW roku 1951 zbiory z 1 ha wyraża
ły się w liczbach: 25 kwintali żyła,

24 q pszenicy ozimej, 16 q pszenicy Ja
rej. 19 o owsa.

■ W roku 1952 zbiory wzrosły 1 wy
nosiły: w życie 26 q, w owsie 30 q,

i w pszenicy jarej 20 q.

W tym samym czasie zbiory u gospo
darzy Indywidualnych kształtowały się
w granicach 13 q zboża z 1 ha...

.. . i trzoda chleiona
musi być także wy
ceniona. Powiato
wy instruktor ho
dowlany, Bartnic
ki. członek zarzą
du Gorzoch, prze
wodniczący spół
dzielni, Zebrowski,
magazynier To-
irztik. księgowy
Ząbek i instruktor
CRS. Cieślak okre
ślają wartość po
szczególnych sztuk

trzody.

Przed, rocznym bi
lansem przeprawa
dza się' wycenę
bydła. Z jałówki
wyrosła krowa,
wzrosła wartość
majątku spóldzieł-
ni, wzrosła zamoż
ność spółdzielców.

przewidzianej normy. Tak samo było ■
ziemniakami. Odstawę żywca i mlek*

za br. wykonano z 50 proc, nadwyżką.
Osiągnięcia te były możliwe dzięki

dobrej organizacji pracy, przeprowadze
niu prac w polu we własnym termlnis

(do dn. 13.1 V br. zakończono siewy wio
senne), dzięki wreszcie właściwemu na
wożeniu ziemi. Spółdzielcy mają czai

na prace na wspólnej ziemi — mają
również czas na uprawę działek przy
zagrodowych.

— Trochę pracy I starania, a można

co miesiąc odłożyć te 500 zł — mówią
z uśmiechem spółdzielcy.

Przed zakończeniem roku kalendarzu

wego — spółdzielcy Uczą, ile każdy 1 •

nich otrzyma za przepracowaną dniów
kę...

Pszenicą obrodziła pięknie.
Starczy jej na zasiew spół-
dzelni, starczy jej na wymianę
dla okolicznych gospodarzy.
Niech i oni mają wyższe

zbiory...
Odstawę zboża wykonali spółdzielcy

jeszcze w llpcu br., oddając 130 proc.

Praca i organizacja — dały w efekcie wzrost dochodów. Z przy,
bliżunych wyliczeń, wynika, że wynagrodzenie za roboczodmów-
kg będzie wyższe od zeszłorocznego przynajmniej o 50 proc. Gorzoch,
Zebrowski i Cieślak przeprowadzają roczny bilans spółdzielni, spół

dzielni przodujące] w powiecie
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PT krzywym zwieręiarllp...

światowych sił demokracji i pokoju Noworoczne życzenia

KOLA historii szybko obracały się
w 1952 roku. Tak szybko, że nie-

sposób jest wracać myślą do wszyst
kich wydarzeń.

Było w 1952 roku wydarzenie, któ
re na zawsze przejdzie do historii —

XIX Zjazd Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego Zjazd przodu
jących ludzi najpotężniejszego mo
carstwa na kuli ziemskiej, mocarstwa,
z którego istnieniem, z którego roz
wojem i potęgą, setki milionów ludz'
na świecie wiążą swe nadzieje, swą
wiarę w pokojową przyszłość świata

Obrady XIX Zjazdu, jego nauki 'i
wskazania, nauki zawarte w genial
nej pracy Józefa Stalina pt. „F.kono
miczne problemy socjalizmu w

ZSRR", niczym reflektor naświetliły
nam sens wydarzeń świata wspólcze
snego, kierunek ich dalszego rozwoju

Dokonana przez XIX Zjazd grunto
wna analiza sytuacji rmędzynarodo-
wej, analiza naukowa, oparta o pra
wa odkryte przez Józefa Stalina, po
zwala nam nieomylnie badać i rwernać

wydarzenia, wysnuwać z nich wnio
ski.

Imperialistyczna stawka na hitle
rowskich generałów, na Kruppa, któ
rego zbrojownie pracują już pełną
parą, jest ściśle związana z podsyca
niem antypolskiej kampanii odweto
wej w Niemczech zachodnich. Nie ma

dnia, by z tego czy innego miasta za
chodnio • niemieckiego nie padly sło
wa nienawiści pod adresem Polski,
słowa wzywające do nowego marszu

na Wschód, do „wbijania nowych siu
pów granicznych".

Tej rozpasanej kampanii odweto
wej pełnego i zupełnie oficjalnego po
parcia udziela Watykan. Z odwetów
cami w sposób coraz jawniejszy kuma
ją się zdrajcy narodu polskiego z mi

kotajczykowsko — andersowsko — za

Dembowskiej galerii, którzy w myśl
tego, że nic co podłe nie jest im oh
ce, w detalu i hurtem zaprzedają się
hitlerowcom.

Stawka
na Wehrmacht

W WASZYNGTONIE, gnieżdzie or
ganizatorów nowej wojny św

towej, rok 1952 upłynął pod znak em

gorączkowych przygotowań wojen
nych. „Cecha charakterystyczna stra

tegjii amerykańskiego imperializmu —

powiedział G M Malenkow na XIX

Zjeżdzie — polega na tym. że jego
prowodyrzy budują swe plany wojen
ne na wykorzystaniu obcych teryto
riów i obcych armii..."

’

Oczkiem w głowie amerykańskich
generałów i polityków jest h tlerowski
Wehrmacht, są Niemcy zachodnie,
jest zmilitaryzowana Japonia Podpi
sane w maju 1952 r dwa układy—tzw
„układ ogólny" oraz układ w sprawie
tzw. armii europejskiej — zm erzają
do przekształcenia Niemiec zachód
nich w bazę agresji, d;> utworzenia
tzw. armii europejskiej, w której p'erw
sze skrzypce grać ma h'tl.erowsk:
Wehrmacht pod dowództwem masowo

■wypuszczanych z węzień htlerow
skich zbrodniarzy wojennych w rodzą
ju Kesselringa czy Lista. Burżuazyj
ny dziennik „Cońibat", trafnie ocenił
sens tych zbrodmczych układów
stwierdzając, że „gdyby Hitler mógł

• wyniknąć sę z p'ekla, rozległby się
podczas popisywania „układu ogól
nego" jego głośny śm ech". Dlacze
go? Dlatego, że, jak pisze „Combat",
„ziszczają s:ę jego plany".

Spacerkiem
po kraju

A mery kańscy
faszyści - ludobójcy
WOJNA I faszyzm (o dwa pojęcia

n erozlącznie z sobą związane
ł-Ttler szykując wojnę wprowadzał w

swoim kraju faszyzm Imperialiści a

merykańscy, przygotowując s ą do no

wej rzezi światowej, wprowadzają be
stialski reżim faszystowski ne tylko
w USA, lecz również w innych kra
jach.

Na rozkaz amerykańskiego ambasa
dora w Alenach zgmąd bołta‘er ludu

greckiego, Nikos Belojannis. We Frań

cji aresztowany został w maju 1952 r

przywódca francuskiej klasy robotni
czej, Jaccjues Duclós. W samych Sta
nach Zjednoczonych skazani zostali

na karę śmierci małżonkowie Juliusz

i Ethel Rosenberg. Ich proces zmie

rzal do zastraszenia'uczciwych Amery
kanów, pragnących pokoju, do zastra

szenia działających w USA sil pokoju
i demokracji.

W 1952 roku amerykańscy zbrod
niarze ostatecznie zrzucili ma«k_ę I u

kazali się światu w swej właściwej
postaci — jako ludobójcy, stosujący
broń bakteriologiczną przeciwko lu
dowi koreańskiemu, bombardujący
bombami napalmowymi miasta ko
reańskie. masakrujący w obozach na

wyspach Kożedo czy Pongan koreań
skich i chińskich jeńców wojennych.

To amerykańscy następcy Hitlera

n!e dopuszczają do pokojowego roz
wiązania konfliktu koreańskiego, li
cząc, że uda im się rozszerzyć wojnę
koreańską na cały Daleki Wschód. To

oni zbroją rzezimieszków, bandytów
i szp;egów, których rzucają do kra
jów demokracji ludowej z konkretny
mi poleceniami dywersyjno • wywia
dowczymi. To o-ni organizują spiski
przeciwko wolnym ludom, które raz

na zawsze zerwały kajdany imperiali
stycznej niewoli.

przemysłu naftowego. Przez kilka mie

sięcy strajkowało 650 tys. robotników
przemysłu stalowego, co, jak oświad
czył minister wojny USA, Lovett, spo
wodowało niezwykle poważny spadek
produkcji stali, a więc produktu tak
niezbędnego do prowadzenia nowo
czesnej wojny.

We wszystkich częściach świata pę

kają łańcuchy imperializmu, kurczy
się obszar jego krwawego panowania
Budzi s:ę Czarny Ląd — w Kenii, w

Afryce Wschodniej rozwija się ruch

narodowo - wyzwoleńczy, który an
gielscy imperialiści usiłują zdławić,
uciekając się do bestialskich masakr

W Vietnamie Armia Ludowa zadaje
ciężkie ciosy napastniczym wojskom
francuskich kolonizatorów. Na Mala
jach angielscy grabieżcy nie zaznali
w 1952 roku ani chwili spokoju. Rząd
rański pod naciskiem ludu irańskiego

zerwał stosunki dyplomatyczne z rzą
dem brytyjskim. Przybierają na sile

nastroje antyimperiaIistyczne w Egip
cie, walczą ludy Tunisu i Maroka.

Atlantycki kryzys
ZROST nastrojów antyrimerykań

’’

skich, anlyimperialistycznych
znalazł swe odbicie na toczącej się w

Nowym Jorku VII sesji Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjednoczonych. W
ONZ powstała grupa państw azjatyc
kich' i arabskich, które niejednokrotnie
i to w sprawach poważnych występują
przeciwko dyktatowi amerykańskiemu
Coraz częściej nie pomagają ani groź
by ani obietnice — amerykańscy impe
rialiści z przerażeniem konstatują, że
ich osławiona maszynka do głosowa
nia zacina się

Rok 1952 był okresem dalszego po
głębiania się sprzeczności w łonie obo

zu imperialistycznego. „Sojusznicy"
niejednokrotnie skakali sobie do gar
dła, żrąc się między sobą o naftę, kau

czuk, cynę, o prawo do owego maksy
malnego zysku, który, jak wskazuje
JózefsStatin, jest motorem działania

współczesnego świata kapitalistyczne
go-

Wyrazem sprzeczności toczących
świat imperialistyczny był fakt, że kon

ferencje agresorów nie przyniosły po
żądanych przez USA wyników, że za

każdym razem były one widownią spo
rów. Wystarczy przytoczyć chociażby
przykład grudniowych paryskich ob
rad sesji rady paktu atlantyckiego, któ

ra, jak to pisała prasa kapitalistyczna,
toczyła się w atmosferze kryzysu, roz
bieżności i powszechnego zamiesza
nia.

ria liści z przerażeń;em

nia konfliktu koreańskiego, redukcj.
zbrojeń, zakazu brom masowej zagła
dy i zawarcia Pakty Pokoju między
p ęcioma wielkimi mocarstwami.

Kongres Nurodów

pOLITYKA ZSRR jest ndzwiercie-
t dleniem najgłębszych dążeń po

kój miłujących narodów, którym dal

wyraz historyczny wiedeński Kongres
Narodów w Obronśe Pokoju. W imię
niu wszystkich uczciwych ludzi na

świecie, niezależnie od ich ras i naro

dowości, pochodzenia, przekonań i wie
rżeń, wystosował on Apel do rządów
pięciu wielkich mocarstw, wzywając
je, by podpisały Pakt Pokoju.

Kongres Narodów jednomyślnie
uchwalił orędzie, domagające się na
tychmiastowego położenia kresu toczą
cym się wojnom, poszanowania nieza
wislości narodowej, rozwiązania pro
blemu niemieckiego w myśl uchwał
berlińskiej konferencji międzynarodo
wej, która obradując w listopadzie
1952 roku, w stolicy N;emiec, opraco
wala konkretny program uregulowa
nia tego zagadnienia w duchu intere
sów i bezpieczeństwa wszystkich na
rodów.

Kongres Narodów wyraził przekona
n!e, że możliwe jest pokojowe współ
życie między różnymi systemami, że

możliwa jest pokojowa między nimi

współpraca. Wyraził więc myśl zawar

tą w uchwałach toczącej się w kwiet
niu 1952 roku w Moskwie, Międzyna
rodowej Konferencji Gospodarczej.

*

ADSZEDŁ NOWY ROK. co po
niekąd zobowiązuje nas do zło

żenią życzeń. A jest ich tak wiele,
że trzeba by kilkakrotnie zwiększyć
objętość „Echa", aby w telegraficz
nym bodaj skrócie je zanotować. Z

powyższych powodów poprzestajemy
na skromnej tylko części, którą
niejszym zamieszczamy:

ni-

PIEKARNIOM PSS życzymy,
w roku 1953 w pełni udała się
ganizacja wystaioy... Wystawa
jasno i przejrzyście ma ukazać kra
Icowianom dorobek wymienionych
instytucji na chwalebnym nolu za
piekania w bułkach i chlebie najroz
maitszego kalibru gwoździ, narzędzi
ślusarskich i niewinnych stworzeń
w rodzaju mysży. Przy okazji pro
ponujemy, by przyszłych zwiedza
jących zaznajamiać z techniką pra
cy na tak odpowiedzialnym odcinku
pickarnictwa.

45 I 54 PROC.

Kierownik Zakładu Medycyny Sądo
wej w Łodzi prof. Puchalski przedsta
wił wyniki badań Zakładu uczestnikom
trzydniowej Krajowej Narady Przeciw
alkoholowej. Badania te dały m in na

stępujące wyniki:
na 293 zgony nagle
w r 1951—132 czy
li 45 proc spowodo
wane były naduży
ciem alkoholu Na
74 wypadki uliczne
— 40 czyli 54 proc
spowodowanych by
ło przez pijaków

To tylko cząstka
przykładów zła ja
kie wywołuje alko
holizm Łódzka na
rada przeciwalkoho
Iowa zwróciła szcze

gólną uwagę na udział organizacji spo
łecznych w walce z tą p.agą powodu-

. jącą tyle nieszczęść.

MŁODZI

Pierwszy pełnomorski rudowęglowiec
Większy od ..Soldka" noszący na razie
znak .B-32" stoi Już na wodzie w Stocz
ni Szczecińskiej. Spuszczenie go na wo
dę było dniem wielkich wzruszeń dla

młodych Bo miody zaledwie 23-letni
technik. Mieczysław Kotecki byl kiero

wnikiem wodowa
nia a matką chrze
stną również mfoda
(i przystojna!) Olga
Szewczuk dźwigo
wa ze stoczni Stare
wygi stoczniowe z

m.Uym uśmiechem

spoglądały na tę
dwójkę Tak właś
nie patrzył na mlo
dych bohaterów
dnia — Wojtaszek

Btary fachowiec z Odańska oraz radziec
cy konsultanci przy których serdecznej
pomocy powstawał w stoczni B-32":
Miokin Abramów. Litwinow. Łarionow

Lorkipanidze.

„Go home“!

AGRESYWNE wystąpienia amery
kańskich organizatorów trzeciej

wojny światowej nie przyniosły im

spodziewanych sukcesów. Przeciwnie
Rok 1952 byl okresem, w którym obóz

wojny poniósł w:ele porażek, w któ
rym obóz imperialistyczny został osia
biony. Narody wiern:e. realizowały
słowa Chorążego Obozu Pokoju, Jó
tefa Stalina, że „pokój będzie zacho
wany i utrwalony, jeśli narody ujmą
w swe ręce sprawę zachowania poko
ju i będą broniły jej do końca".

Realizował je naród niem ecki, któ

ry zdecydowaną, ofiarną akcją prze
ciw remilitaryzacji N em ec zachód

nich krzyżuie plany imperial stów, o-

późnią ich realizację, zmusza Ade-

nauera do ciągłego odraczania ratyfi
kacji wojennych układów. Naród fran

cuski wyrwał z rąk siepaczy faszystów
skich swego kochanego przywódcę.
Jacąues Duclos Na murach miast za

ehodnio • europejskich napisem „Go
home!" ludność tych krajów wyraża
swą nienawiść do amerykańSKich oku
pantów.

Radziecka polityka
pokoju %
VĄ7 TYM samym czasie, gdy s'ly

wojny i reakcji toczy ran sprzer?
pości, obóz pokoju i demokracji potęż
nieje z każdym dniem Z każdym
Iniem rośnie potęga czołowej siły te

go obozu — Związku Radzieckiegiy na

Którego terytorium powstała w J952
•oku pierwsza budowla komunizmu —

kanał żeglowny Wolga-Don. Z każ
dym dniem umacnia się jedność sil po
koju i demokracji.

O OK ubiegły minął pod znakiem
*• nieprzerwanego wzrostu sił obozu

pokoju i demokracji, pod znakiem jego
wielkich zwycięstw. Budowniczowie
komunizmu, wzbogacenia nauki XIX

Zjazdu Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego kontynuują swój o

fiarny wysiłek nad budową najdosko
nalszego ustroju świata—-komunizmu
Wolne narody krajów demokracji ludo
wej wznoszą u siebie budowle socjali
zmu. Nie ma takiej siły, która by zdo
łała je zepchnąć z raz obranej dróg-
wolności, dobrobytu i szczęści. Na nic
nie zdają się zbrodnicz’ knowania wro

ga. Dowodem tego jest zdemaskowa
nie antynarodowego spisku Slansky'e
go w Czechosłowacji i wymierzenie za

służonej kary bandzie zdrajców, knu
jących przeciwko swojej ojczyźnie,
swemu narodowi, przeciwko pokojowi

Osiągn!ęcia krajów demokracji tudo
wej, wspaniałe zwycięstwa Związku
Radzieckiego są nadzieją i otuchą
wszystkich walczących o pokój naro

dów. Wiedzą one, że interesy Związku
Radzieckiego są w ogóle nieodłączne
od sprawy pokoju na całym świecie, że
Związek Radziecki, kraj, który urato
wał je przed faszyzmem, dziś nie szczę
dzi swych sił, by uratować ludzkość

przed nową wojną, by zapewnić naro

dom prawo do pokojowego, twórczego
życia.

DNO MORZA MÓWI

temat ftl*
Możdżeń-

Sprudinem o akcji
nurków wydoby
wających wraki ?
dna morsk'eso

Zamierzeniem
realizatorów jesi
ukazać bohater-,
ską pracę nur
ków którzy w

swoim óawo'b. - .i
osiągnęli Moważ

wyniki dzięki usprawnieniom i ra-

cjona1ią>torsKim ulepszeniom' w wyko
nywanej pracy, (aga)

Niezwykle interesujący
mowy podjął reżyser A

•ki. z operatorem S

Aa całej kuli

ziemskiej
LINIA frontu walki pomiędzy siła

mi wojny i pokoju przebiega
przez wszystkie kraje i kontynenty
laponia była w:downią potężnych
strajków, w czasie których obok żą-
iań ekonomicznych wysuwane były

żądania polityczne. Wklowną straj
ków były Włochy Naród wioski dał

wyraz swym prawdziwym przekona
niom i dążeniom w czasie wyborów
samorządowych, które zakończyły się
klęską chadeckich sługusów USA i

pełnym zwycięstwem Komunistycznej
Partii Włoch.

Nawet w tej cytadeli sił wojny i fa
szyzmu. jaką są Stany Zjednoczone,
doszło do potężnych strajków. Strajko
wali dokerzy. Strajkowali robotnicy

Chorąży Obozu Pokoju. Józef Stalin
udzielił w 1952 roku dwóch wywiadów
W p:erwszym udzielonym grupie ame

lykańskich redaktorów. Wódz narodów
radzieckich raz jeszcze z całą mocą
podkreślił możliwość pokojowego
współistnienia kapitalizmu i komuni
zmu. jeśli istnieje obopólna chęć
współpracy oraz gotowość wykonywa
nia przyjętych zobowązań, jeśli prze
strzegana jest zasada równości i ne-

wtrącania się w wewnętrzne sprawy
mnych państw.

W drugim wywiadzie, udzielonym
21 gruinia 1952 r korespondentowi
dziennika „New York f mes", Józel
Stalrn oświadczył: „W dalszym ciągu
wierzę, że wojny między Stanam
Zjednoczonym' Ameryki a Związkiem
Radzieckim nie można uważać za me

uniknioną, że nasze kraje mogą rów
nież nadal żyć w pokoju".

Związek Radziecki d ii w 1952 roku,
podobnie jak i w latach poprzednich,
w ele dowodów niezmiennej gotowości
pokojowego współżycia z krajami ka
pitalistycz.nymi i w najpoważniejszych
powikłaniach, wyłaniających się na

aren e nfędzynarodowej wyeuwal pro
pozycje, dające podstawę do pokojowe
go uregiilowarra spornych problemów
Wysuwał propozycje pokojowego ure

gulowania problemu n cnrecklego na

drodze jak najszybszego zawarcia
traktatu pokojowego z N:eincarni i u

tworzenia pokojowego, demokratycz
nego, zjednoczonego,
państwa n etmeckiego
ZSRR wysunęła w ONZ wniosek o na

tychmiastowe położenie kresu działa
niom wojennym w Korei i udzieliła
pełnego poparcia wnioskowi polskie
mu w sprawie pokojowego rozwiąza-

suwerennego
To delegacja

i

jemy tu komentarza o „żółwiej pa
wolności" w pracy MPO, tylko dla

tego, że monopol na korzystanie i

tego porównania posiada już pocz
ta. Natomiast wysuwamy projekt,
by obie te instytucje przystąpiły
między sobą do współzawodnictwa.

LOKALNYM DZIAŁACZOM DY
STRYBUC.ll — by z nadchodzący*-
-■okiem stanowcze zaniechali korzy
stania z kalendarza, według które
go w lipcu sprzedaje się skafandry
i buty narciarskie, a w styczniu t«

nisówkt i kapelusze słomkowe. Gdy
by bowiem ogólnie k'erowano się
tym kalendarzem — narciarze zjeż
dżaliby z Kasprowego w „tram
pkach" i kostiumach, pływackich.

MURARZOM Z NOWEJ HUTY
— by w pracy nadal używali droż
dży z podkrakowskiej wytwórni w

Bieżanowie. Jak dotąd okazały się
me niezastąpione i miasto rośni*

na drożdżach,".

KRAKOWSKIM ZAKŁADOM
GASTRONOMICZNYM — by oby
watele naszego miasta skazani na

korzystanie z usług KZG. wraz z

ubiegającym rokiem wyzbyli się na

oadów twórczego natchnienia, co

zmusza ich do ko. zystania z tzw
. książek zażaleń". Oczywiście mo
wa tu o natchnieniu wywołanym
wskutek analizowania przez delik
wenta składników bigosu, ewentu
alnie bezskutecznego połowu śledzia
w sałatce zwanej „śledziową".

a MIEJSKIEJ RADZIE NA
RODOWEJ życzymy dalszej owoc
nej walki z biurokracją. Walka t

analfabetyzmem zakończyła się zwy
cięstwem. Pragniemy w numerze

..Echa" z datą: Piątek, 1 stycznia
195J, — pogratulować ojcom miasta

zwycięstwa nad panami spod zna
ków św., Biurokracego we wszyst
kich działach MRN. (t.)

’

2taleultaunk
DNIA

MIEJSKIEMU PRZEDSIĘIBIOR
STWU OCZYSZCZANIA — by
zwiększył dawki energii kinetycz
nej swym, pracownikom. Nie doda-

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka

— To nie był dobry pomysł, Alinko.

z tym żelazkiem pod choinkę...

WIJ HUTY

Watykan semper contra

pacem
— Watykan zawsze przeciwko po

kojowi. Dowodów na to jest bez li
ku. A oto jeszcze jeden. Organ wa
tykański „Osseruatore Romano" w

numerze z 29 bm. wypowiada się z

zachwytem o solidarności wyrażonej
ostatnio w Paryżu pr.ez H mini
strów spraw zagranicznych paktu
atlantyckiego dla, „l rudiiej^wajtiy",
prowadzonej przez Erancję w Indo

• chinach.
.. Kontynuowanie wojny w Indochf-

nach — pisze organ papieski — ma wiel
kie znaczenie. Utrata Indochin oznacza
łaby bowiem utratę nie tylko tysięcy
kilometrów kwadratowych lecz rów
nież utratę ważnych źródeł surowców".

Niech się więc krew leje, byleby
tylko kolonizatorzy nie stracili su
rowców. •'^■■•;-i.i „..

Kardynał wielbi „big
business**
— t'ym kardynałem jest kardynał
Nowego Jorku &pellma,n. W wyda
wanym przez siebie tygodniku „The
Commonwealth" wyraża on ra
dość, że ministrem wojny w rządzie
Eisenhowera będzie wielki przemy
słowiec Charles E. Wilson i ż»
wszystkie inne teki ministerialne do
staną się również do rąk przedsta
wicieli wielkiego kapitału. Cytuje
my dosłownie:

Tym razem jednak ludzie Interesu
wrócili na swoje miejsce Wyborcy oka
zali rozum, 1 skruchę 1 odesłąll roosevel-
lowsktch profesorów z powrotem na u-

niwersytety Dla społeczności businessu
wiadomość o nominacji Wilsona na se
kretarza obrony muslała przybrać zna
czenie symbolu nowoodzyskanej pozy
cji W połączeniu z innymi nominacja
mi Eisenhowera wybór Wilsona musiał
potwierdzić najintymniejsze padzieje,
wiązane przez świat interesu z nową
rdministracją".

To, że „ludzie interesu" doszedł
szy w USA do władzy, będą gnębić
ludzi pracy, dla kardynała Spellma-
na jest oczywiście obojętne.

Ciekawa wysbwa
W najbliższym czasie

Klubie Techniki i Racjon
lizacji przy Z. B. M. NH —

otwarta zostanie stała „Wy
stawa Techniki Budownic-

twa“. Na wystawie znajdą
się m. In. modele projektów
racjonalizatorskich i wykre
sy graficzne obrazujące za
stosowanie pomysłów racjo
nalizatorskich. Wystawa za
pozna nowohutniczan ze sto
sowaniem materiałów za
stępczych w budownictwie.

(em)

D reksja csTow afa...
W związku z notatką za

mieszczoną w „Echu Nowej
Huty** pt. „Kiedy wresz
cie?** — Dyrekcja Budowy
Miasta Nowa Huta wy.aa-

nia, że budowa punktu zao
patrzeniowego (hurtowego)
na mięso nie jest w ogóle
przewidziana. Jedynie duży
magazyn aprowizacyjny wy

budowany zostanie w la
tach 1953-54.

Ilości mięsa potrzebne dla

nowohutniczan mogą być —

według Dyrekcji Budowy
Miasta — zmagazynowane
bez specjalnych trudności w

sklepach rzeźniczych tan sa

mo jak i mięso przeznaczo
ne dla 300 dzieci w żłobku.

Przywóz mięsa dla żłobków

specjalnymi samochodami z

Krakowa — dodajc dyrekcja
— wynika tylko Ze zlej or
ganizacji
rą trzeba

zaopatrzenia, któ-

zmienić.

(mar)

Kurs II

Staraniem Ligi Przyjaciół
Żołnierza w Nowej Hucie

zorganizowano ostatnio kurs

samochodowy II stopnia

przy Zarządzie Robót Budo
wlanych nr 3 w Bieńczy-
cach. Kurs cieszy sio dużą
frekwencją — na wykłady,
które trwać będą 6 miesięcy,
uczęszcza obecnie 176 osób.

(fw.)

Hrmzcie o y?o!
Koło sportowe przy ZBM

NH nareszcie ożyło! — cie
szą się amatorzy sportu, po
dając jako przykład „prze
budzenia z letargu” — ulwo

rżenie czterech sześciooso
bowych zespołów narciar
skich. Zespoły te wezmą u-

dzial w II Ogólnopolskim
Ra idzie Narciarskim, który
odbędzie się w Beskidzie

Śląskim w dniach od 10 — 16

lutego 1953.

Wyczynowcy1* nowohut*

niccy przygotowują się z za

palem do raidu, przeprowa
dzając pod kierownictwem

instruktora Szerszenia na ra

zie „suchą zaprawę*’ z po
wodu — obv chwilowego —

braku śniegu.

(em)

rrjikiijc takonów...
Wielka to radość — wpro

wadzić się do ładnego, no
woczesnego mieszkania! Mi
mo wszystko jednak miewa
ją niekiedy no wohulnicza-

nie pretensje w stosunku do

architektów projektujących
domy Nowej Huty. Chodzi

mianowicie o balkony. No.

bo w większości mieszkań

Nowej Huty brak maleńkie
go choćby balkoniku...

Ot, takiego, gdzip
wietrzyć pościel

nowohuitih.y malcy
staliby — pod okiem

wych matek — ze świeżego
powietrza...

można

i gdzie
korzy*
trosk li

(em)



Kłopoty
z Ik wym Rokiem

Możemy odważnie spojrzeć ECHO KRAKOWSKIE Str. I

. TJ? IELE jest sposobów poznawa
Er nia ludzi o wstecznym, zaco

fanym sposobie myślenia. Ja jednak
najłatwiej poznaję takiego wów
czas, kiedy zaczyna pleść, jak to do
brze było dawniej, gdy... itd. Zresz
tą objaśnienia są niepotrzebne, kaz
dy bowiem zna te bajeczki o sta
rych — dobrych czusach.

Ale że w każdej bajeczce kryje
się trochę prawdy, więc ośmielę się
powiedzieć, że w niektórych przy
padkach dawniej naprawdę było le

piej. Łatwiej było np. pisać nowo
roczne felietony. Kończył się stary
rok .zaczynał nowy i taki jeden z

drugim felietonista, mógł na ten
temat pobajdurzyć do woli.

A dzisiaj już nie tak. Bo jakże
mogę rozwodzić się nad przełomem
roku 1952 i 53, kiedy taki np. Zy
gmunt Lewiński z Zakładów Budo
wy Maszyn i Aparatów im. Szat
kowskiego jeszcze w lipcu zakoń
czył... myślicie że rok 52?: ...nie —

całą Sześciolatkę! Więc może mam

składać mu życzenia z okazji nowe
go roku 1956? a któż mi zaręczy,
że on do tego czasu ni-e machnął
jeszcze ze dwa lata i nie pracuje
już w 58? W ogóle nie wiadomo,
gdzie ja go mam szukać. I nie tyl
ko z nim miałbym takie kłopoty, ale
także z Bukowczanem i Pawlusem
z Węgierskiej Górki, z Karolem
Pyką z Bielskich Zakładów Drzew
nych, Franciszkiem Korbelem z ko
palni Brzeszcze i wielu, wielu in
nymi. Gdybym chcial wymienić
wszystkich, którzy ukończyli już
Plan Sześcioletni, musialbym pisać
grubą księgę i nigdy bym jej me

skończył, bo liczba ich rośnie coraz

szybciej, z dnia na dzień, z godziny
na godzinę.

Zresztą nie tylko z pojedynczymi
ludźmi mam takie zmartwienie, ale
i z całymi zakładami. Np. parowo
zownia w Suchej obchodziła nowy
rok 1953 jeszcze we wrześniu. Inne
zakłady w październiku lub listopa
dzie.
urobić
ków"l

Nie .

go, jak tylko wszystkim, hurtem t
ta jednym , zamachem życzyć:
„Szczęśliwych Nowych Roków"
1953, 5!f, 55 itd. — słowem takich,
jakie sobie każdy już wypracował.
Im późniejszy ten rok — tym szczę
śliwszy, bo oznacza wcześniejsze
wykonanie Planu.

1 cóż biedny felietonista ma

z taką masą „Nowych Ro-

poznsfaye- eJtyba nie inne-

(BEM1)

w nowy 1953 rok
Osiągnięcia woj. krakowskiego w 1952

nowe fabryki, huty
setki Dornów mieszkalnych
spśłdziefnSe produkcyjne

C] O roku trudniej Jest napisać artykuł podsumowujący choćby najogól-
, nieJ> osiągnięcia ubiegłych 12 miesięcy. Coraz bowiem trudniej zamie
ście w krótkim artykule wszechstronne osiągnięcia Ziemi Krakowskiej,
trzeba przecież powiedzieć i o unowocześniającym się rolnictwie i o no
wych 44 spółdzielniach produkcyjnych, które — wraz z 54 powstałymi
w latach poprzednich — przyczyniają się do przebudowy gospodarczej
i psychicznej wsi podkrakowskiej. Należałoby podkreślić wspaniały roz
wój sztuki, nauki, życia kulturalnego, którym Kraków promieniuje na cały
kraj. Nie można pominąć imponującego rozrostu przemysłu od gigantycz
nej budowli Nowej Huty po żywotne i nabierające prężności spółdzielnie
pracy.

Muzyk
Filharmonii

Krakoujskiej

'

7 ATRZYMAJMY się na przemyśle,
który jest znakiem i drogą no

wych czasów, czasów postępu i dobro

bytu.
Nie zacząć od Nowej Huty, na któ

rą patrzą oczy całej Po-lski, bylo-by
niepodobieństwem. Ten największy
obiekt Planu Sześcioletniego to dziś

już nie tylko „zarysowujące się" kon
tury kombinatu. To już zakład produk
cyjny, który w przeddzień wyborów
do Sejmu dal

pieca pierwszy wytop stali. To port
wiślany, który już czeka na wpłynię
cie tysiąctonowych barek z rudą i wę
głem. To miasto, które ma już tysiące
mieszkańców i od września, rośnie

sześciopiętrowymi gmachami śródnre
ścia. To integralna dzielnica Krako
wa, integralna także dzięki nowej,
ośmio-kilometrowej linii tramwajowej.

Niedziela w niedzielę jadą nią całe

pielgrzymki krakowian, chcących zo
baczyć „na własne oczy" swoją Nową
Hutę. Wpatrzem w nią może nie zau
ważą na przystanku „Czyżyny" inne
go obiektu: największej w Polsce fa
bryki papierosów, która wkrótce pro
dukować zacznie 20 milionów sztuk
dziennie. Może nie dostrzegą na ho
ryzoncie ceg’elni-giganta w Zesławi-
cach, skąd płynąć będzie rocznie 50
milionów cegieł. Może nie wybiegną
tnyślą poza Kraków, gdzie rosną no
we, wielkie kombinaty. Ro-sną i

dukują.

z p:erwszego swego

pro-

LEON SOLECKI
Wiolonczelista

Jan Sze’ąi

Naprzód’ czasie!
W CENTRALNYM Ogólnoziem

skim Zarządzie Czasu wrza-

lo! Od rana urywanie głowy. Z ga
binetu dyrektora (starożytni Gre
cy nazywali ga bogiem Czasu) dr
Chronosa dobiegał '-••zyki i hała
sy. Sekretarka dyrektora, okaz
wiecznej młodości, nieszarpniętej
zębem czasu, odłożyła pilnik do
paznokci i nasłuchiwała pilnie.

— Nasza instytucja od tysięcy lat
działa sprawnie! — ryczał Chro
nos. — Nasze wydziały sekund, mi
nut, godzin, dób, tygodni j miesię
cy działają bez zarzutu, ą tu nagle
bałagan na najważniejszym odcin
ku. Raz na rok macie coś do zała
twienia i jesteście zaskoczeni...

— To do naczelnika Wydziału
Lat — pomyślała sekretarka i przy
łożyła jeszcze szczelniej ucho do
dziurki w drzwiach.

— Panie dyrektorze, ja obciął
bym właśnie przedstawić wszyst
kie trudności i pokazać akta w tej
sprawie.

Rozległo się głośne sapnięcie:
— No referuj pan, tylko szybko,

mamy niewiele czasu. Czy Tysiąc-
dziewięósctpięćdziesiątrzy w ogóle
gotów do drogi?

— Do drogi gotów, tylko dyrek
tywy nie przygotowane.

— Skandal!
— Panie dyrektorze, naprawdę

tą olbrzymie trudności. Oto doku
menty. Pierwszy: zwykle prowizo
ryczne sprawozdanie Tysiącdzie-
Więćsetpięćdziesiątegndrugiego i przy

do-pomnienie, że jego urzędowanie
biega końca.

— To normalne. Dalej.
— Pismo Departamentu Stanu

USA, zawiadamiające o przesłaniu
dla Nowego Roku specjalnego ekwi
punku desantuwero, i żądające, by
wyżej' wspomniany leciał nie na

zwykłych tradycyjnych skrzydłach,
ale na bojowym samolocie amery
kańskim.

— Idiotyzm! — oburzył się dy
rektor Chronos.

— W. przeci wnym razie — ptsze
Departament Stanu — władze USA
zmuszone będą ścigać wyżej wspo
mnianego jako niebezpiecznego
działacza ruchu pokoju i stawić ta

kowego przed sądem, ze wszystki-
z owego faktu wynikającymi

konsekwencjami — z fotelem elek
trycznym na czele.

— Skandal!
— To jeszcze nie wszystko, pa

nie dyrektorze. Otrzymaliśmy rów
nież pismo zbiorowe ód szeregu
osób. Są tu podpisani bardzo znani
miliarderzy, politycy. Znajduje się
również pieczątka i podpis z adno
tacją „nihil obstat" to -naczy, że
tekst nie budzi wątpliwości. Miej
sce wydania, tej decyzji: Watykan.
Otóż panowie ci żądają, zmiany do
tychczasowej procedury, polegają
cej na dodawaniu !• t, i domagają
się czegoś wręcz odwrotnego. Żąda
ją mianowicie, żeby zamiast roku
1953 przysłano rok 1917 po raz

drugi, a oni, jak piszą, postarają
się już inaczej pokierować biegiem
historii.

— Nasza instytucja — zagrzmiai
Chronos — nigdy nie splamiła się
brakoróbstwem, ani też wkręca
niem ludzkości zużytych lat jako
nowych. To żądanie to obelga. Re

feruj pan dalej.
— Są również pewne specjalne

żądanie dotyczące kraju zwanego

Polską.
— Aha, udem, wiem. Stamtąd po

chodził tak dla naszej instytucji
zasłużony Mikołaj Kopernik.

— Właśnie. Otóż szereg osób.
Nazwiska jakieś dziwne... Mikołaj
czyk, Anders, Zaremba, Białas...
piszą właśnie, żeby odmienić odkry
cie Kopef-nika i żeby ziemia w ogo
le kręciła się w odwrotną stronę.
Oskarżają nas o komunizm, gdyż
słońce według obecnego porządku
> zoczy wschodzi na wschodzie, a za

chodzi na zachodzie. Dalej...
Dyrektor Chronos poczerwieniał:
_

Dość tych bzdur. Dość tej
biurokracji! To pan z powodu»tych
nonsensów wstrzymuje dyrektywy
dla Nowego Roku, Nasza instytu
cja me da się sprowadzić z obra
nej, raz drogi t funkcje swoje bę
dzie
kich

żoją
ski,
sze założenia
Wszystko się

a

cz go .... ., .....

postępu ludzkości. Proszę dyrekty
wy dla Nowego Roku zacząć od
zwykłego hasła naszej instytucji:
„Naprzód czasie!"

pełniła niezależnie od wszel-
szantaży. Co to—oni nas uwa
ża rząd

czy coś
francuski, albo wio-

w tym rodzaju! Na-
nie ulegają zmianom.
rozwija, a nie cofa

my powołani zostaliśmy me do
innego jak do rejeśtrcu nia

NIE MA JUZ GŁUCHEJ
PROWINCJI

W OLBRZYMIEJ hali Andrychów
skich Zakładów Przemysłu Ba

wełnianego terkocze 50 tysięcy wrze
cion, dając najlepszą w kraju przędzę
Wkrótce ruszy trzeci zespół maszyn
przędzalni cienkoprzędnej, kończy się
przędzalnię średnioprzędną, trwa bu
dowa najnowocześniejszej w Polsce
farbiarni.

Niedaleko — w Oświęcimiu — roz
budowuje się kombinat chemiczny
Dwory. Pod Tarnowem rosną mury
fabryki silników elektrycznych dla

naszego mechanizującego się rolni
ctwa. Dawne tradycje rejonu Olku
sza odżyły w niemal największych w

Europie zakładach górniczo - hutni
czych. które w lipcu roz
poczęły pierwszą fazę produkcji.

Ro-zbudowuje się krakowskie zagłę
bie węglowe. Płynie już czarne złoto
z najnowocześniejszej naszej kopalni
Kościuszko-Nowa w Jaworznie; koń
czy się budowę kopalni Wesoła II;
warkoczą pierwsze wysokosprawne
kombajny w Brzeszczach! Nowe szyby
; nowe ijoziomy zwiększyły możliwo
ści Sierszy, która na Dzień Górnika,
4 grudnia, wydobyła milionową tonę
węgla. Odwzajemnia się Państwo za

trud górniczy, bo w tymże dniu 4

grudnia otrzymali jaworzniccy górni
cy w swoim osiedlu dalszych 60 mie
szkań dla przodowników, nowocze
śnie wyposażone ambulatorium i izbę
chorych oraz przedszkole dla 120 dzie

ci.
A takich nowoczesnych mieszkań

oddano w tym roku robotnikom wo-

■ewództwa krakowskiego o 70 proc,
więcej niż w r. 1951.

Nowe zakłady pracy i nowe osie
dla potrzebują energii elektrycznej.
Dostarcza jej m. in. rozbudowująca
się dalej siłownia „Jaworzno I" i bę
dąca na próbnych obrotach „Jaworz
no II", gdzie ostatnio ukończono mon
taż pierwszej turbiny i kotła, w któ
rym zmieściłaby się... 8 -piętrowa ka
mienica.

WSPANIAŁY BILANS 1952 R.

y AWROTNE tu są cyfry, zaskakują
'e ce porównania. Wiadomo — wiel

ki przemysł. Obok wielkiego, mamy
jednakże i mały — terenowy, który

Każdy kawaJek złomu

(o cegiełka
iu noiuym
domu

r.

co dzień mrówczą pracą uzupełnia
produkcję kluczową. Aktywizuje on

zarazem najbardziej „zabite deskami"

miejscowości, rozszerza coraz bar
dziej zakres działania. W listopadzie
np. Woj. Zarząd Przem. Terenowego
zorganizował, jako pierwszy w Pol
sce, branżę spożywczą — Krakowskie

Zakłady Spożywcze, które przejmują
resztki inicjatywy prywatnej w na
szym przemyśle.

Krakowska spółdzielczość pracy
również dotrzymuje kroku. We współ
zawodnictwie za II! kwartał dwa

sztandary ogólnopolskie przypadły na

szym związkom branżowym: spółdziel
n! chemiczno • mineralnych i spół
dzielni odzieżowo • włókienniczych.

Skoro mowa o sztandarach, dodaj
my, że dzierżą je krakowianie nie tyl
ko w przemyśle. Szczycą się nimi

MHD-owcy i kolejarze nowosądeccy
i pracownicy Centrali Odpadków U-

żytkowych w Tarnowie. I wielu, wie
lu innych, którzy w pracy widzą nie

tylko obowiązek, którzy z dumą mogą
dziś oglądnąć się wstecz — na rok

1952 ’ odważnie spojrzeć w nowy —

1953. r. (mr)

aw

Bilans pracy

Krakowskiej Filharmonii
IZ RAKOWSKA FILHARMONIA za-
** stosowała jato pierwsza w Polsce

system trzech koncertów tygodniowo,
dzięki czemu frekwencja jeszcze bar
dziej się zwiększyła i roczny plan usłu

gowy za 1952 r. wykonano z dgżą nad

wyżką. Zresztą w repertuarze Filhar
monii w ub. roku ■uwzględniono naj
ważniejsze zadania, tzn. popularyzację
i upowszechnienie dobrej muzvk: sym
fonicznej, symfoniczno - chóralnej, ka

meralnej i pleśni masowych.
Do najwybitniejszych przedsięwzięć

artystycznych w tym okres:e należy:
miesiąc Beethovenowski poświęcony
125 rocznicy śmierci tego kompozyto

ra oraz Festiwal Muzyki Radzieckiej.
Filharmonia organizowała również

koncerty ku uczczeniu m. in. 15 rocz
nicy śmierci Szymanowskiego>i 80 rocz

mcy śmierci Moniuszk1.
Ńa koncertach symfomcznych obok

wspamalych dzieł muzyki min;ofiych
epok i różnych stylów uwzględniono
nową twórczość polską, dając przeważ
nie niewykonywane u nas jeszcze utwo

ry młodych polskich kompozytorów.
Zasługą zarówno kierownictwa jak i

zespołu było wystawienie wielkich
form muzycznych: symfonii, operomon
taży, kantat.

W roku ubiegłym raz w mies'ącu w

ramach koncertów symfonicznych od
bywały s:ę koncerty kameralne. Reper
tuar ujęty w formę cyklów dawał prze
krój twórczości kameralnej od muzyki,
preklasycznej, poprzez klasyczną, ro
mantyczną, aż do współczesnej.

Duży nacisk zwrócono również na

koncerty wyjazdowe — niestety, nie
wszędzie nrejscowi organizatorzy wy
wiązywali s;ę należycie ze swych za-

dań. Szkoda, że również sala nowohut

nickiego amatorskiego teatru „Nurt"
nienadaje się w chwili obecnej na wy
stępy większych zespołów. W związku
z tym w roku bieżącym przeprowadzo
ne będą usilne starania w kierunku

nawiązania stałego kontaktu i organi
zowani w Nowej Hucie koncertów o

własnej linii programowi
M;mo więc pewnych trudności odby

ły się poza Krakowem koncerty m. in.
w Nowej Huc’e, w Zakładach Przemy
słu Bawełnianego w Andrychowie, w

„Gumowni" w Trzebini, w domach kul

tury w Tarnowie i Chrzanowe oraz w

Zakopanem.
Poza tym zespoły artystyczne Filhar

monit uczestniczyły w akademiach,
związanych z rocznicami i uroczysto
ściami państwowymi oraz w różnorod
nych imprezach okolicznościowych. W
kwietniu chór wystąpił w Warszawie,
na dwóch koncertach w rocznicę śmier
ci Szymanowskiego.

Filharmonia Krakowska postanowi
ła również zająć s;ę zespołami amatof
skimi, dlatego też w październiku
1952 r. Objęła patronat nad orkiestrą
Pow. Domu Kultury w Rzeszowie. Ze
spól ten organizuje 150-osobowy chór,
nad którym patronat obejmie rówmeż
Filharmonia.

Rok ubiegły był więc rokiem wytę
żonej pracy zarówno kierownictwa:

dyr. Tadeusza Krzemińskiego I kier,
artystycznego oraz dyrygenta Bohda
na Wódeczki, jak i całego zespołu, któ

ry powiększył się o chór chłopięcy. Pra
ca ta znalazła m. in. uznanie w przy
znaniu w roku 1952 chórowi nagrody
artystycznej, (bp)

W oddanych do użytku w r. 1952

nowych osledlocli

mieszlcoj^ robotnicy
żłobkach i przedszkolach baiuią się ich dzieci

lecznice, szkoły i sklepy
Dom Kultury i świetlice
zostawił stary rok - Nowej Hucie

SPRAWOZDANIA, sprawozdania... Cyfry, procenty, wykresy, tabele,
zdania pełne fachowej terminologii, opatrzone na ostatniej stronie

podpisami i pieczątką... Ostatnie dni kończącego się roku i pierwsze dni
roku nowego są właśnie okresem takich sprawozdań. Opracowują je mo
zolnie pochyleni przy biurkach urzędnicy wszystkich biur, instytucji —

wszystkich Ich referatów i działów Maszynistki przepisują treść tych wy
kazów rocznych przez wiele ciemnoniebieskich kalek.

SUCHE na pozór sprawozdania, ro
czne są nieraz porywającą lek

turą... Poprzez kolumnę cyfr odnoszą
cych s:ę do dwunastu miesięcy, zoba
czyć można przecież: trud, walkę, wo

lę tworzenia nowego, lub okresy
chwilowych załamań — każdej pracu
jącej załogi... Bo poza cyframi osiąg
nięć stoją ludzie, którzy te cyfry stwo

rzyli! Tak jest wszędzie i tak jest w

Nowej Hucie.

Z:mowy dzień niezbyt mroźny... W
nowohutnickićh biurach przeglądałem
dziś właśnie trochę rocznych sprawo
zdań. Teraz, gdy idzie się pokrytym
śniegiem ulicami osiedli — wiele przy
pominą się rzeczy przeczytanych.

DOMY MIESZKALNE

OGROMNE budynki osiedla A-
Zachód, lśniące dużymi płasz

czyznami okien — piękne, choć pro
ste w linii, połączone pasażami... W

podobnych właśnie blokach osiedli

Nowej Huty oddanych zostało do

wyjaśnia...
ZWIĘKSZONA PRODUKCJA

Amatorów papierosów ustniko-

wych informuje Centrala Wyrobów
Tytoniowych, że z uwagi na zwięk
szoną produkcję papierosów z lep
szego gatunku tytoniu — „Pla
skich", ograniczono wyrób papiero
sów „Nysa". (3186)

NAPRAWA DRÓG
Z wiosną nadchodzącego roku

przebudowana zostanie nawierzchnia

drogi łączącej Chabówkę z Rabką.
(3195)

W MAGAZYNACH LE2Ą ŁYŻWY

Ospałość dystrybutorów — oto

przyczyna chwilowego braku łyżew o

większych rozinia ach w krakowskich

sklepach ze sprzętem sportowym.
Jak nas informuje Centrala Han

dlowa Sprzętu Sportowego — w hur
łowni w Mysłowicach leżą w chwili

obecnej znaczne zapasy sprzętu łyż
wiarskiego.

Ostatnio zaopatrzono w pełny a

scrlyment (łyżwy o różnych rozmia
rach) sprzętu sportowego sklep wżor

ccwy nr 7 w Krakowie przy placu
Szczepańskim 3

użytku w 1952 roku około 6.500 izb
mieszkalnych oraz mniej więcej 800
izb przeznaczonych na rozmaite ce
le socjalne.

SKLEPY I RESTAURACJE

OPODAL tzw. „Dom Handlu" wy
kończony w tym roku. Parter za

jęty przez sklepy spożywcze, na po
trze restauracja KZG „Gigant" — naj
większy, reprezentacymy loka! gastro
nomiczny Nowej Huty. Tuż obok

„Doin Rzemiosła" z oknami wystawo
wymi kilku spółdzielni pracy...... Sieć
handlu uspołecznionego została zwięk
szona w 1952 roku o 25 placówek, w

skład których wchodzi 18 sklepów róż

nych branż, 2 restauracje, 3 bary
mleczne i 2 stołówki..." — tak to

mniej W:ęcej napisano w którymś spra
wozdaniu...

A punkty usługowe rzemiosła?
Są przec:eż nowe: dwa szewskie,

dwa fryzjerskie, krawiecki, szklarski,
usług domowych!

DOM KULTURY *1 ŚWIETLICE

SĄSIEDNI „Powiatowy Dom Kul
tury" przypomina znów o innej

sprawie.. W ciągu 1952 roku mieszkań

cy Nowej Huty utworzyli memało ar
tystycznych zespołów amatorskich
Jest między nimi bardzo dobry zespół
dramatyczny, występujący w wybti
dowanym w tym roku Teatrze Robot
niczym w osiedlu B-l. jest bardzo do

bry zespól taneczny Bazy Sprzętu
Otwarto także killia nowych, nieźle

wyposażonych świetFc, zorganizowa
no 20 kursów jęz. rosyjskiego, nową
szkolę dla nracmących. kilkadziesiąt
zespołów Wszechnicy Radiowej.

SZKOŁY 1 PRZEDSZKOLA

Rozbrzmiewa wesołym gwarem
budynek szkoły w osiedlu A-0 .

I zaraz przychodzi na myśl — uru

ehomiono w tym roku dwie nowe

szkoły TPD w świeżo wykończonych
budynkach. Uczęszcza do nich po
nad 600 dzieci. Otwarto dwa przed
szkola: jedno w osiedlu C-2, drugie
w A-O W doskonałych
spędza w nich większość dnia ponad
300 „pociech".

wej Hucie... O rozszerzeniu lokalu

przychodni w os!edlu A-l, o wprowa
dzeniu w niej wielu ulepszeń... A po
za tym w kwietniu br. otwarto prze
cież nową i dobrze wyposażoną „Przy
chodnię Rejonową" w os:edlu C-2.
Znajduje się w niej i „Izba chorych"
na 20 łóżek i punkt rozdawnictwa le
karstw i wiele poradni.

Przychodnia roztacza opiekę lekar
ską, opiekę nad matką i dzieckiem,
Zgłaszają się do niej mieszkańcy No
wej Huty, sąsiednich wsi i PGR.

No i jeszcze — co bardzo ważne —-,

powstała w tym roku pierwsza nowo-

hutnic.ka „Przychodnia przyzakłado
wa" w Lęgu przy Zakładach Prefa-

brykacji.
Jest to pierwszy zakład tutejszej

służby zdrowia o charakterze leczni
ctwa przemysłowego, mający przędę
wszystkim na celu zapobieganie cho
robom zawodowym.

Prócz tego oddano do użytku dal
sze żłobki, rozszerzono opiekę nad
matką i dzieckiem, zorganizowano
tzw. „Kolumnę sanitarno-epidemiolo
giczną", utworzono punkt badań le
karskich przy Centralnym Ośrodku

Werbunkowym".

JEST I TRAMWAJ

ALE oto przystanek nowego, „tego
rocznego" środka lokomocji na

linii Kraków — Nowa Huta — tram
waju!

Wędrówka poprzez pokryte śnie
giem osiedla dobiega końca. Czy więc
skończyć maja się także wyliczenia
najważniejszych osiągnięć, którymi
poszczycić się mogą przy końcu roku
1952 budowniczowie
Huta?... Ależ skądże!
nych jest jeszcze tak
mienić wszystkich nie

miasta Nowa

Osiągnięć in-
wiele. że wy-
sposób!

WAŻNE OSIĄGNIĘCIA
D O czy to nieważne np., że w clą-

gu tego roku Zjednoczeń e Budo
wnictwa M ejsk:ego NH wyszkoliło
na kwalifikowanych robotników 800
osób?

Czy niew’żny jest fakt, że zwięk
szyła się znaczme — w porównaniu
z rok:em ubiegłym — ilość projektów

'i do za-

przez Klub

warunkach

LECZNICE I ŻŁOBKI

|X] A chwilę znowu tabliczka z napi-
1 '

sem: „Lecznicza Przychodnia Ob
wodowa" przypomina o tegorocznych
osiągnięciach- służby zdrow;a w Ńo-

racjonalizatorskich przyjętych
stosowania w praktyce prz
Techniki i Racjonalizacji?

Czy nie znamienny jest objaw, że

większość tych projektów zgłosili pra
cown cy fizyczni, a k;lka opracowały
— utworzone w tym roku brygady
rac;onal batorskie robotniczo-mżynier-
=k:e?„.

Czy nie piękny to objaw, że upo
wszechniają się coraz bardzie: wśród
budowniczych miasta Nowa Huta no

we formy współzawodnictwa pracy
oraz że wiele nowohutnickicb brygad
zajęło przy tym czołowe miejsca we

współzawodnictwie MÓlnokraiowym?
Z wiarą, iż pokonywać znów bę

dą zwycięsko wszelkie przeszkody,
z prawdziwym entuzjazmem, laki

daje praca dla socializmu i pokoju,
wkraczają nowohutniczanie w rei
1953! (em)
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Ludzie, którzy żyli planem

i zaraz będziemy krytykować MPK:

Wspaniały bilans
rytmicznej pracy

@ autobusy kursują nieregularnie
@ taksóiuek jest wciąż za mało
® a tramwaje jeżdżą za wolno

Ale za to już 2 stycznia 1953 r.

rozpoczó się budowa nowej linii
Tń/ KRAKOWIE korzystamy z kilku środków lokomocji. Pierw-
"r szym jest po mału wychodząca z użycia jednokonna „dryn

da". Drugim — to wielokonne (mechaniczne) taksówki, których w

Krakowie jeszcze jest za mało. Natomiast najważniejszą rolę odgry
wają w komunikacji miejskiej autobusy i tramwaje. Za.jm.ijmy się ni
mi bliżej.

Halka"
w moskiewskim

pogramy
telewizyjnym

M ATYCHMIAST potem jak na ulicach
•’ Moskwy zjawiły się afisze, zapowia
dające cztery przedstawienia Opery Poz
Pańskiej . Halkę". . Straszny Dwór" Mo
nluszkl. ..Borysa Godunowa" Musorg-
Bkiego i .Bunt, żaków" Szellgowskiego
wszystkie bilety na te spektakle były
rozprzedane.
W A PIERWSZYM przedstawieniu, któ-
•’ rym była Halka" Moniuszki, artyś
Ci operowi, teatralni i muzycy radziec
cy witali serdecznie swych polskich ko
legów Byli wśród nich tacy artyści, jak
wielki muzyk Chaczaturian, aktorzy Wie
ra Marecka, Wiera Dawydowa. reżyser
Teatru Wielkiego Leonid Baratow. Alek
Bander Swiesznikow. Aleksander Mielik-
Paszaj.ew i inni.

BART1Ę Halki śpiewała Antonina Ka-
r weeka. .Tontka Wacław Domieniecki.

Publiczność oklaskami witała bardziej
inane arie, każde zjawienie się przy pul
picie dyrygenckim Waleriana Bierdiaje
wa również witane było gorącymi oklas
kami

D OLSKFE przedstawienie „Halki" na-
1 dawane było tegoż dnia w Moskwie

W programie telewizyjnym.
W ten sposób zapoznali się z nim nie

tylko słuchacze z sali operowej, ale 1 set
ki tysięcy mieszkańców Moskwy w

swych mieszkaniach, świetlicach 1 klu
bach

GUMOWA SIEC

DLATEGO gumowa, gdyż autobu
sy M ejsklego Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego (i inne też) jeżdżą
własnymi drogami na gumowych opo
nach. W Krakowie mamy w tej chwili
7 linii autobusowych prowadzonych
przez Mie;sk:e Przeds:ęb';orstwo Ko
munikacyjne. Na liniach tych kursuje

ogółem 13 autobusów.

Jeden z nich utrzymuje stałą komu
nikację ze Swoszowicami, co jest
szczególnie ważne dla korzystających
z tamtejszego zakładu kąpielowego.

Dwa autobusy MPK utrzymują łącz
ność z P:askami Wielkimi, jeden z

Prądnikiem Czerwonym, jeden z La
skiem Wolskim, jeden z Bielanami, 4

autobusy MPK utrzymują bardzo nie
regularnie komunikację pomiędzy
Dworcem Głównym a robotniczą. dz‘el
n>cą — Dębniki i trzy autobusy —

między Krakowem a Nową Hutą.
Komunikacja autobusowa pos:ada je
szcze pewne braki. Przede wszyrtlrm
tabor jest szczupły, no i w tej chwil'
mocno zużyty. To jest przyczyną „roz

regulowania" czasów kursów.

A więc rozkład jazdy tram
wajów...—mówi naczelnik ruchu
MPK — Paleczny, podczas
naszej wędrówki po „żelaznej

drodze.

Zbigniew Kaszkitr

o Walerii Pszczółce
W MIEŚCIE Krakowie, na

... , ., peryferiach,
W małym, rodzinnym swym

, domku —

Mieszkała sobie Pszczółka Waleria
Z mężem i trojgiem potomków.

Pszczółka, jak pszczółka — do pracy

skora,
więc spisywała się dzielnie:
Od wczesnych godzin, aż do

wieczora
Oblatywała spółdzielnie.

Można Ją było codziennie widzieć
We wszystkich miasta ogonkach,
Gdzie skupywała towar — jak

idzie —

Podszewka, śledzie czy mąka.

Tak pracowała ta Pszczółka miła,
Ten „latający holender"...

„Kochani moi — zawsze mówiła —

Muszę, bo z czego żyć będę?!

Żeby nie dziatki, któż by mnie kazał—

Mąż sam poradzić nie może...'*
— Potem z towarem biegła na bazar,
By sprzedać pięć razy drożej.
Próżno mąż mówił: „Ślubna ma

żono.
Zarzuć ten niecny proceder,
Bo to cię może kosztować słono,
Bo możesz wpędzić się w biedę!"

—- Pszczółka „zwiedzała" wciąż
Pe-es-esy

I różne Inne Pe-de-ty,
A. im. szlv lepiej jej Interesy.
Tym bardziej rósł lej apetyt.
Ale fortuna toczy się kółkiem,
A drogi przestępstw są śliskie —

Wreszcie milicja „nakryła"
Pszczółkę

Na je] handelku z (wy)zyskiem.

ŻELAZNA DROGA

.-- ..... _._ j „uniwersalnym"
środkiem lokomocji w Krakowie

tramwaje. W tej chwili mamy w

Krakowie 12 linii tramwajowych, któ
re przecinają miasto w różnych kie
runkach i którym' jeździ codzienme

przeszło 300.000 osób. Przeciętnie w

ciągu każdego miesiąca z autobusów
i tramwajów Miejskiego Przedsiębior
stwa Komunikacyjnego — korzysta
około 10 milionów mieszkańców Kra
kowa. To nie jest „fraszka".

Konduktorzy MPK muszą w ciągu
każdego miesiąca wyrwać z bloczków
i

_ przestemplować 10 milionów bile
tów. A pamiętajmy, że czynią oni to

przeważnie w olbrzymmi tłoku.

Jednym z najpoważniejszych próbie
mów. jakie mają do rozwiązania kra
kowskie tramwaje — jest regularność
kursów. Problem ten nie jest łatwy do

rozwiązania. Co Innego bowiem „mó
wi" teor!a, a co innego praktyka.

Dlatego też, aby należycie zorgani
zować ruch tramwajowy — w pierw
szym rzędzie kierownictwo MPK op e-

ra się na spostrzeżeniach kontrolerów
oraz na uwagach ze strony pasaże
rów.

Na opracowanie rozkładu jazdy
tramwajów składają się trzy różne

rzeczy: a rmanowicie długość danej
linii tramwajowej, ilość wozów tram
wajowych, jaką można przeznaczyć
do obsługi tej linii i tzw. szybkość
handlowa. Weźmy np. linię nr 8: Bro-
riowice — Borek Fałęcki. Linia ta za
zębia się z czterema innymi liniami:
czwórką, dziesiątką, jedenastką i dwu
nastką. Zasadniczo ósemka kursuje w

odstępach 12-minutowych. Ale gdy
„przecina się" ona z linią nr 4, wów
czas odstępy między tramwajami wy
noszą już tylko 6 minut. .W te sześć
minut wkracza „dwunastka" i wów
czas odstępy zmniejszają się do trzech
minut. Oczywiści przy opracowywa
niu takiego rozkładu jazdy trzeba

wziąć jeszcze pod uwagę przeciętną
szybkość handlową, która np. fila

piątki wynosi około 20 km, dla ósem
ki ok. 14 km, a dla dwójki lub szóst
ki już tylko ok. 12 km.

To są obliczenia teoretyczne. W

praktyce notowane są odchylenia.
Trudno bowiem przewidzieć, że na

pewnym odcinku furgon konny zablo
kuje trasę i tramwaj będzie posuwał
się żółwim krokiem. Trudno przewi
dzieć, w którym miejscu i k'edy na
stąpi awaria, czy to linii elektrycznej,
czy też samego wozu.

Najbardziej
środkiem lok

s^

Magazyn ciuchów znalazł się
w domku

Składnica żarcia niemała,
Ujrzano także „drobnych" potomków
O których Pszczółka tak dbała:

Od jednej córki... mąż dawno

odszedł, i
— robił też dąsy. j
synek — dziecko

najmłodsze —

Zapuszczał sobiO już wąsy, >

mamę tramwajowych —

A drugie)
Zaś trzeci

Cały ten „drobiazg" pożegnał

1 poszła Pszczółka do „ula".
Kto chce wyniki mieć takie same —

to cudzej krzywdzie niech hula.

ALARM

NIE każda awaria jest groźną. O

każdej jednak natychmiast , jest
zawiadamiane pogotowie techniczne.

W tej chwili właśnie w dyżurce
Franciszka Taborskiego zadzwonił te
lefon. Awaria na linii!

Taborski natychmiast alarmuje eki

pę pogotowia technicznego.
Sześcioosobowa

_ grupa robotników
pracujących przy* remoncie wozów

' '
- odkłada narzędzia

i biegiem podąża do garaży.
W tym samym czasie Taborski za

wiadamia kierowcę samochodu tech-

nicznego. Każda minuta jest droga.
Każda minuta opóźnienia dezorgani
zuje rozkład jazdy’ co najmniej kilku
nastu innych wozów tramwajowych.

Ale to naprawdę nie trwa długo.
Po kilku minutach zostaje zaprowa

dzony porządek.

ODWIEDZAMY WARSZTATY

LUDZIE wracają do przerwanej
pracy w warsztatach napraw

czych, gdzie przeprowadza się gene
ralne remonty krakowskich tramwa
jów.

Każdy wóz tramwajowy po przeby
ciu 720 tysięcy km, zostaje poddany
gruntownemu przeglądowi i remonto
wi. A w ciągu jednego dnia krakow
ski tramwaj przebywa 250 km.

Drobnych napraw wozów tramwa
jowych dokonuje się niemal codzien
ni po powrocie tramwaju do remizy.
Brygady robotwcze zatrudnione przy
remontach na zmianę pein:ą służbę
przez całą dobę.

Przeważnie w godzinach nocnych
dokonuje się również konserwacji to
rów tramwajowych.

7 KRAKOWSKICH Zakładów Prze

mysłu Gumowego popłynął na

cały kraj zwycięski meldunek: „7-go
listopada Krakowskie Zakłady Prze
mysłu Gumowego, jako jedne z pierw
szych wykonały roczny plan produk
cji".

Jakie czynniki wpłynęły na osiągn;ę
cie tegd sukcesu? Co było przyczyną,
iż przeciętne wykonanie miesięcznych
planów osiągało w tym zakładzie 111,
119, 121 a nawet 132 procent?

Odpowemy na to jednym, prostym
słowem: ludzie.

A oto oni:

Alarm! — Kierownik 6-osobo-
wej grupy Pogotowia Techni
cznego MPK jest już gotów. Za
parę sekund ha punkcie zbor
nym Pogotowia zjawi się cała

szóstka.

JUZ JUTRO...

JUTRO, tj. dnia 2 stycznia br., bry
gady robotnicze przystępują do

uruchomienia nowej linii tramwajo
wej w Krakowie. Część brygad roz-

pocznie prace, związane z budową
620 m odcinka torów tramwajowych
na ul. Basztowej i ul. 1 Maja.

Jednocześnie przystępuje się do

przebudowy torów na odcinku ul. Stra

szewskiego — Cichy Kącik. Chodzi tu

taj o poszerzenie torów. Dotychczas
na linii tej kursowały tzw. małe wo-

y, których rozstaw kól wynosił 900

Obecnie przystąpi się do poszerze
nia torów, aby umożliwić kursowanie
wozom o rozstawie 1453 mm. Nowa
linia tzw. okólna, biec będzie właśnie
z Cichego Kącika do ul. Straszewski

go, a stąd dookoła Plant i z powrotem
do Cichego Kącika.

Również w styczniu br. przystąpi
się do budowy nowych odcinków

linii tramwajowej w Nowej 1'ucie.

Plany budowy dalszych odcinków

tramwajowych w Nowej Huci.e zo
stały już zatwierdzone przez włą-
dze centralne w Warszawie.

(Fot. i tekst CZ. BREIT)

„Akcja ratunkoica" — w peł
nym toku. Jeszcze parę chwil

cierpliwości i tramwaje będą
mogły ruszyć dalej. Górnicy

Rudzkiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego

i załoga huty „Pokój
nadesłali

zwycięskie
Meldunek

wykonaniu

meldunki
o przedterminowym
rocznych zadań pro

dukcyjnych nadszedł w dnu 28 óm.
od górników kopalń Rudzkiego Zjed
noczenia Przemysłu Węglowego. Za
łogi kopalń rudzkich dały gospodarce
państwowej w roku bież, o 4,3’/o wię
cej węgla niż w roku ubiegłym, a do
końca grudnia wydobędą jeszcze dzie
siątki tysięcy ton węgla ponad plan.
W walce o ten sukces poważnie wzro

sla wydajność ogólna kopalni Zje.ino
czenia.

No! Ten młodzian miał rzeczy
wiście szczęście! Gdyby nie

przytomność umysłu kierowcy
spieszący się uczeń znalazłby
się pod kołami. Oto przykład

karygodnej lekkomyślności
(Foto — Cz. Breit.)

JULIA BAWOLSKA

TROSKLIWA OPIEKUNKA

T ULIA Bawolska jest brygadzistką
u na Oddziale Chirurgicznym, pro
dukującym termo-fory, worki na lód i

inne gumowe przedmioty, niezbędne
do zabiegów leczniczych. Wiele już
lat pracuje w fabryce Przyszła tu w

1926 roku jako młoda dziewczyna. W
10 lat później brała czynny udział w

pamiętnym „semperitowym strajku".
Ma ooecnie 52 lata i dużo doświadcze
nia, bogaty zapas wiedzy fachowej.

— Przyjęliśmy nową pracownicę.
Trzeba dać ją komuś pod opiekę. Ale
komu? — zastanawia się robotniczy
„sztab". •

— Oczywiście „mamie" — pada de

cyzja.
No 1 „mama", to znaczy: Bawolska

rozpoczyna naukę. Tłumaczy, pokazu
je, wyjaśnia — a czyni to wszystko
tak serdecznie, tak mądrze

' z.4akim

zapałem, że z nowicjuszy . AMąstj
kwalifikowana pracownica, wysok
przekraczająca normy.

NA BYDGOSKIEJ
UROCZYSTOŚCI...

rj YŁ marzec. W Bydgoskich Za-
*-* kładach Przemysłu Gumowego od

bywała się podniosła uroczystość: ro
botnicy Grudziądza przekazywali
swym bydgosk!m kolegom sztandar

przechodni.
W akademii uczestniczył przedsta

wiciel Zakładów Gumowych w Krako
wie, Wl. Kozień.

Nie przygotował mowy, nie odczy
tał długiego referatu. Powiedział krót
ko:

— Musimy jeszcze bardziej pod
nieść wydajność naszej pracy, musi
my zmobilizować wokół niej wszyst
kie nasze siły. I dlatego w imieniu mo

jej załogi wzywam zakłady bydgos
kie do współzawodnictwa o tytuł naj
lepszego zakładu przemysłu gumowe
go.

Po powrocie z Bydgoszczy stanął
Władysław Kozień przy wulkanizacyj

go oszczędzać — żaliła się nieraz kół
leżankom.

— Co robić. Inn', starzy fachowcy
na to nie poradzili, to i ty nie pora«
■izisz — perswadowały.

A jednak... poradzda. Tak pomysfo
wo udoskonaliła produkcję dętek, ża

paski okazały się zupełnie zbędne.
Pomysł racjonalizatorski młodej

dziewczyny przynosi zakładom poważ
ne oszczędności.
TRZECIE „DZIECKO"

— Jak tam wasze trzecie dziecko —<

urosło już? — pytają robotnicy wycho
dzących z fabryki małżonków Wasiów.

— A urosło, urosło; ma już 110 pro-
nt — odpowiadają zagadnieni.
Jakie dziecko i procenty?
Trzecie dziecko Wasiów (dwóch sy

nów chowa się doskonale) to... plan
produkcyjny fabryki. Troszczą się o

niego z prawdziwie rodzicielską czułoś
clą. Ona — jako tabeiowa na Oddzia
le Technicznym, a więc obliczająca
każdy nowozdobyty procent i infer-

weniująca w wypadku opóźnienia w

robocie, on — jako przewodniczący
Komisji Współzawodnictwa.

Bo Jadwiga i Franciszek Wasiowie,
to naprawdę dobrana para małżon
ków. Łączy ich nie tylko serdeczne u-

czucie, ale również szczere przywiąza'
nie do fabryki, której są przodujący
mi pracownikami.
O DWÓCH DZIEWCZĘCYCH
BRYGADACH

BRYGADZIE im. 1 Maja pracu-'
*’ ją same dziewczęta. Brygadę :m<

Hanki Sawickiej tworzą również dziew
częla. Ta tylko między nimi różnica,
że brygadzistką w pierwszej jest Jan
Ra Ciaputa, a w drugiej
Fijoł, że pierwsze pracują przede
wszystkim przy produkcji smoczków,
a drugie przy zabawkach gumowych.

I oto między obiema brygadami roz

gorzała walka „na śmierć i życie".
,

— Probijemy was na oszczędności.
Pracujemy metodą Korabielnikowej —

twierdziły pierwsze.

Marysia

JADWIGA

WŁADYSŁAW KOZIEŃ

nych pasach. Od tej chwili wykonywał
każdego miesiąca ponad 200 procent
normy.

Na czoło załóg kopalnianych, które

systematycznym wykonywaniem pla
nów miesięcznych przyczyniły się do

przedterminowej realizacji zadań rocz
nych całego Zjednoczenia, wysunęli się
w roku bież, górnicy kopalń: „Paweł",
„Walenty-Wawel", „Szombierki" 1 „Ka
roi".

DNIli 27 bm. o przeJtermino-
YV wej realizacji rocznego planu |

według wartości donieśli robotnicy dętka,
jednego z czołowych zakładów hut
nictwa polskiego — huty „Pokój".

POMYSŁ RACJONALIZATORSKI
MŁODEJ DZIEWCZYNY

PRZY dętkach „Ago", przystoso
wanych do wyrobu obuwia, pra

cuje młoda ZMP-ówka J. Stefanek.
Niechętnie patrzyła na każdą sztukę
wyprodukowanego towaru. Nie dlate
go, żeby nie lubiła swej pracy. Po pro
stu dlatego, że gniewały ją paski gu
mowe, którymi oklejona była ‘.każda

— Nie damy się. My równ‘eż tę me
todę stosujemy — odparowywały dru
gie.

— Osiągniemy wyższe procenty
przekroczaniu normy — odgrażały się
te „od Marysi".

— Zobaczymy, kto jeszcze kogo
prześcignie — broniły się te „od Jan
k'“.

No I... obie brygady pracowały
przez cały rok tak szczerze, dokład
nie, a równocześnie szybko, że właści
wie — pracowały prawie jednakowo,
a wysiłkiem swym przyczyniły się do

listopadowego meldunku.
DŁUGO MOŻNA BY WYMIENIAĆ...
Nazwiska przodujących ludzi w.

Zakładach Przemyślu Gumowego,
można by cytować jeszcze bardzo dłu
go-'

I tak np. można by całe stronice za

pełnić opowiadaniem o Stefanii Kul
czyckiej, przewodniczącej Rady Zakła

dowej, o pracy Włodzimierza Balcar-

czyka i Alagdaleny Zelek, którzy jesz
cze w czerwcu wykonali plan roczny,
o Eugenii Kozłowskiej, która w kwiet
niu br. wykonała 4 rok Planu 6-letnie

go, o Władysławie Kubiku, wysoko
przekraczającym normy, czy wreszcie
o Krystynie Światłoń, młodzieżowej
przodownicy pracy.

Wszyscy oni, prowadzeni przez Pod

stawową Organizację Partyjną. Radę
Zakładową i. dyrekcję tworzą bojowy,
doskonale zorganizowany kolektyw,
który podejmuje liczne zobowiązania i
zawsze z nadwyżką je wykonuje, pro
wadzi na szeroką skalę zakrojone
współzawodnictwo pracy, zasila cykl
produkcyjny licznymi usprawnienia
mi (w^ub. miesiącu do Klubu Racjona
lizatorow wpłynęło 30 wniosków), sto

suje metodę Żandarowej i Korabielni
kowej i — co również niesłychanie wa

żne — prowadzi pracę polityczno ■wy
chowawczą zarówno po linii partyjnej
jak 1 związkowej.

N:e przypadkowe było więc przed
terminowe wykonanie rocznego planu
produkcyjnego przez załogę Zakła
dów Gumowych, nie żadtwm cudem

jęła ona przodujące miejsce, wśród
i*rakow.sk:ch fabrvk By! to rezultat

żmudnej, intensywnej pracy dla dobru
Polski Ludowej, dla wzmocnienia jej

— Tyle gumy idzie na te pasy, a tu potęgi gospodarcze!
• ■ ‘ JANINA LOYELLprzecież materiał taki cenny, trzeba



STYCZEŃ

1
Czwartek

Mieczysława

Zupa szczawiowa z grzankami
Karp smażony z ziemniakami
Faworki

Przepis na karpia: oczyszczoną rybę
pokroić w kawałki nasolfć. następnie o-

suszyć. Przygotować rozbite fajko z mle
kieni lub wodą każdy kawałek otarzać
w mące potem w Jajku i w tartej bul
ce i k.laść na rozpalony tłuszcz. Zaru
mienić z obu stron potem włożyć na

patelnię 1 wstawić do pieca aby ryba
doszła

przepis na faworki: s żółtka 1 całe

jajko. 2 łyżeczki spirytusu 1 łyżeczka
octu 1 łyżka cukru-pudru 1 łyżka gę
stej śmietany mąki tyle ile się wgnie
cie Ciasto dobrze zagnieść wyrobić
wałkiem z 15 minut, smażyć uformowa
ne faworki na gorącym tłuszczu Posy
pać na ciepło cukrem-pudrem z wani
lią

Nie damy się sosnotuięzanom!
- mówił brygadzista Adam Kudas

przystępując do wzorcowego remontu wiertarki

Oziękś jego pomysłowi
praca została wykonana
na 36 godzin przed terminem

1 0 GRUDNIA br. załoga Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury lm.
1 Szatkowskiego wykonała plan roczny. 9 grudnia br. cztery bry

gady — 2 ślusarskie I 2 elektromonterów — przystąpiły do wzorcowego
remontu wiertarki promieniowej.

— Dlaczego wzorcowego? — spytacie. — Dlatego, że według schema
tu prac wykonanych przez te brygady, będą remontowane podobne ma
szyny w całej Polsce

ECHO KRAKOWSKU Str. ł

Chemik — godz. 15, 17. 19.15 „Wilhelm
Tell". , ,

Dworcowe — ,,P.K.F .“ ,,Słoń 1 mirów*
ka4’, ..Pierwszy maja w Warszawie",
.Ozy wiecie. że..." .

21 tys. z! premii
otrzymali

Nie kijem go - to pałką
Zadziwiająco szybko zareagowa

no na naszą migawkę o „klapie —

pułapce" przy ul. Floriańskiej mię
dzy domami nr nr: 11 a 13.

Klapie uniemożliwiono opadanie
przy pomocy niezwykle skutecznego

i nieskompliko
wanego sposobu.

Dziś mianowi
cie leży na niej
kilka głazów i

powyginanych
sztab żelaznych.

Podobno— ma

to uniemożliwić
stawanie na pły
tę.

Skutek jest taki, że przechodnie
zamiast na „płycie—pułapce" poty
kają się jeszcze przed nią o kamie
nie. Finał nadal bez zmiany: guzy,
zadrapania, przekleństwa...

, Słychać je aż w rynku. Tylko głu
ti pozośtają autorzy owej „repe
racji..."!!! (t)

Damski towar

m ciągu ub. r.

krakowscy
ie'eteckmcy

„Szanowna Redakcjo!"
— Bardzo proszę Cię o radę, co

robić, żeby mi ręce nie marzły. Już
od wielu tygodni chodzę po Krako
wie i zaglądam do sklepów obficie
zaopatrzonych w odzież zimowa., by

kupić męskie,
skórzane ręka
wice na weł
nie.

We wszyst-
ich sklepach
•ękawiczki ta
kiesą—ale
damskie! Tru
dno żebym ja
— i inni przed
stawiciele t.

zw. płci brzyd
kiej — usiłował wkładać na ręce
damskie rękawiczki.

Dlatego też proszę Szapowną Re
dakcję o wskazanie komu zależy
że mężczyznom również marzną rę
ce w czasie mrozów, o czym zdaje
się dystrybucja zapomniała.

Z poważaniem S. J.“. (J. P.)

za przyjęte pomysły
racjonalizatorskie
CZEROKO rozwijał się , ubieg-

łym roku ruch racjonalizatrski
w Krakowskich Zakładach Podzespo
łów Telekomunikacyjnych. Dowodem

tego jest liczba zgłoszonych pomy
słów. Ogółem wpłynęło 160 pomy
słów racjonalizatorskich z czego już
wykorzystano 81.

Usprawnienia oraz pomysły racjo
nałizatorskie przyczyniły się w dużej
mierze do podniesienia produkcji
zakładu oraz dały poważne oszczęu
ności, które wyrażają się sumą
327.976 zł.

Racjonalizatorom za ich pomysły
wypłacono ogółem około 21.000 zł

premii, (cz)

OTO nasz „pacjent" — mówi
Edwarda Zybura, pełniący obo

wiązki głównego mechanika w tut.

zakładach.
W olbrzymiej hali, gdzie huk pra

cujących maszyn może przyprawić
zwykłego „śmiertelnika" o potężny
zawrót głowy, stoi w drucianej klat
ce duża maszyna w kształcie litery
L

Na zakończeniu jej bocznego ramie
nia znajduje się głowica, przy które]
majstruje właśnie Piotr Ciejek ze

swą brygadą ślusarzy.
Nad wejściem do klatki napis:

„Remont wzorcowy wiertarki promie
niowej".

Niżej dwie skrzyżowane chorągiew
k’ niebieskie, dwie czerwone... Obok

zwieszają się płachty wykresów obra

zujących każdą kolejną czynność ślu

sarzy i elektryków.

NA DWIE ZMIANY

REMONT idzie na dwie zmiany-
objaśnia Piotr Ciejek.. — Współ

zawodniczymy z Sosnowieckimi
_

Za
kładami Budowy Kotłów. Oni też re
montują taką maszynę, ale nie damy
się wyprzedzić. Prawdopodobnie uda
nam się skończyć robotę grubo przed
terminem.

W godzinach popołudniowych pra
cuje przy remo-ncie wiertarki inna bry

Poranki w kinach
Zabawną kolorową sportową kome

dię produkcji węgierskiej pt. „Cywil
na stadionie" zobaczymy dziś, tj. 1.1 .

195.3 r. o godz. 10 i 12 na porankach
w „Uciesze".

W tych samych godzinach wyświe
tlone zostaną filmy: w „Apollo" —

„Orzeł Kaukazu" (I ser.), w „Młodej
Gwardii" — „Wesołe zawody", w

„Sztuce" — „Było to w maju" i w

„Warszawie" — „Miasto nieujarz-
mio-ne".

Poranki dla najmłodszych w „Wan
dzie" i „Wolności" rozpoczną się o

godz. 10 15, i 1.30 i 12.45.

na

Brrrl
W lemoniadzie produkowanej

przez firmę „Syrena" (Kraków,
Twardowskiego M) pływają czer

wone drobiny, przypominające
resztki nierozpuszczonej szminki,
bez smaku, za to 0 intensywnym
tapachu farby drukarskiej.

Sprzedawcy zapewniają klientelę
o rzekomym ko
misyjnym stwier
dzeniu, że jedną
porcją tej wspa
niałej limonia-

dy jeszcze nikt
się nie otfuje.
Wprawdzie je

den z nich usi
łował nam do
wieść, że w li-
moniadzie pływa
ją resztki skó
rek pomarańczo

wych, które przybrały kolor czer
wony na skutek tłoczenia — lecz
mimo najszczerszych chęci trudno
nam w to uwierzyć.

Może więc organa kontrolne zde
cydują się na wyznaczenie ponow
nej komisji która wreszcie doprowa
dzi do tego, że producent zmieni
system wytwarzania '„limoniady".

(i)

Odpowiedzi Redakcji
Zbigniew Waksmundzki, Kraków.

List dotarł do nas ze znacznym opóź
nieniem, eo zdeaktualizowalo sprawę.
Prosimy ew. jeszcze osobiście porożu
mieć się z nami. , (2910)

St. Dąbrowska, Kraków, ul. Kaz.

Wielkiego b. Prośbę mieszkańców ul.
Kazimierza Wielkiego bocznej., odno
śnie ułożenia chodnika i oświetle
nia, przekazujemy wraz z naszą opi
nią do Prezydium MRN — Wydz. Go

spodarki Komunalnej. Gdy otrzyma
my stamtąd odpowiedź — powiadomi

Ciekawy
pomysł
racjonalizatorski
dozorcy AGH

L. Kuźmy
r UDWIK Kuźma jest dozorcą
• •> ptacu budowy Akademii Górni

czo-Hutniczej w Krakowie.
Ostatnio nadesłał on do Redakcji

list, w którym donosi, że pragnąłby
podzielić . się swoimi doświadczen-a-
mi z zakresu... mycia rąk. Tak! My
cia rąk. Otóż Ludwik Kuźma spre
parował mieszankę, dzięki której bez

żadnego trudu zmywa się z rąk róż
ne smary itp.

W związku z tym listem sprawoz
dawca „Echa" udał się do mieszka
nia Kuźmy, i dowiedział się o prze
biegu jego doświadczeń i końcowym
wyniku.

Preparat Ludwika Kuźmy jest bar

dzo tani. Wyobraźcie sobie, że w je
go skład wchodzi mączka drzewna,
czysta woda, troszkę piasku, zniko
me ilości proszku do prania, ben
zyny i oleju — a dla wymagających
można dodać jeszcze troszkę wody
kolońśkiej względnie olejku, który
nada zapach temu „mydłu".

Ilość preparatu, do którego su
rowiec i cykl produkcyjny kosztu
ją około 200 zł — wystarcza do,
umycia rąk około 7150 robotni
ków.

Natomiast" robotnicy, mechanicy,
szoferzy, operatorzy, monterzy, ma
szyniści kolejowi, malarze itp. — u-

żywają dziennie przeciętnie kwater
kę benzyny, nafty lub ropy do my
cia rąk. Wobec tego 7150 robotni
ków zużyłoby ok. 1750 1 benzyny do

mycia. 1

Przy użyciu preparatu — dzienna

oszczędność przy tej samej ilości ro
botników wyniesie 3360 zl już po

potrąceniu kosztów produkcji. Oto

prowizoryczne obliczenie Ludwika

Kuźmy. które przemawia za tym,
aby jak najszybciej przystąpić do

masowej produkcji preparatu i roz
powszechnić jego użycie wśród se
tek tysięcy robotników.

Nie wątpimy, że Klub Techniki
i Racjonalizacji przy Okręgowej
Radzie Związków Zawodowych w

Krakowie zainteresuje się tym pro
blemem. (bc)

gada ślusarzy, brygada Adama Ku-
dasa. Właśnie przed chwilą rozpo
częli pracę. Zatrzymajmy się więc
jeszcze i porozmawiajmy z brygadzi
stą. Oto, co mówi o remoncie:

„Maszyna jest stara, produkowa
na przed wojną. Pracować, to pra
cowała, ale wiele części tak się
starło, że nie chcąc dopuścić do

kompletnej dewastacji całego ze
społu kosztownych urządzeń, z ja
kich się składa, musieliśmy przy
stąpić do remontu.

Produkowano ją ładne parę lat
temu. Dziś więc brak jest części
zamiennych. Musimy dorabiać je
„własnym przemysłem" tzn. w na
szych zakładach.

Mimo to nie damy się sosnowi-

czanom.

WYNIKI JU2 SĄ

RĘMONT planowano wykonać przez
11 dni. Tymczasem już po 9,5

dniach wiertarka rozpoczęła pracę.
Zawdzięczamy to przede wszystkim
brygadziście Adamowi Kudasowi, któ
rego pomysł ■racjonalizatorski zasto
sowany przy remoncie przyśpieszył
pracę i skrócił jej czas o półtora
dnia. Adam Kudas swą postawą za
chęcił do pracy innych. Wyniki juz
są. Maszyna „idzie", (t)

lm. J. Słowackiego godz. 15 —

aktor", godz. 19 — „Płody edu-
Teatr

..Król i

kacji".
Starv Teatr (duża sala) godz. 15 ,.Ro-* •- J— rt-fc Lr i za

mans z

czasy", (mała sala) godz. 15
dzieści srebrników" godz. 19.15 — ..Li
sty Chopina1'.

Teatr Rapsodyczny godz. 15 — „Portre
ty astronoma".

Teatr Młodego Widza godz. 19.15 —

. Pan Damazy".
Teatr Groteska godz. 17 —

. .Złocisty ba

ranek".
Teatr Kolejarza ZZK godz. 15 i 19 —

Śluby panieńskie".
Teatr Satyryków godz. 19.15 —

, .Obec
ność obowiązkowa".

Wodewllu". godz. 19 — „Ciężkie
- -- .Trzy-

—i—J

W budynku Starego Ratusza, pl Woj
nica 1: Wystawa pt.: „Sztuka w stroju
ludowym"

Otwarte od godziny 9 do 15 w nie
dziele i święta od 9 do 1?

Muzeum Archeologiczne przy PAN —»

ul Sw Jana 23 — zbiory archeologicz
ne

Wystawa w Domu Szolayskich (plae
Szczepański)

Muzeum Narodowe, oddział przy ul,
Smoleńsk: wystawa kilimów i porcela
ny

Muzeum Historyczne: uL Sw Jana 11.
Pałać Sztuki — wystawa grafiki.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro

radzkiego 1 telefony: 22-22 i 211-12'. u-

dzieia pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych. Am
bulatorium Pogotowia czynne jest całą
dobę. Informacje o wypadkach, tel. nr

291-91.
DYŻURY APTEK

Szczepańska 1. Karmelicka 23. Długa
88 Lubicz 7 Krakowska. 19 Dietla 75,
Borek Fałęcki ul. Główna 344. Kościusz
ki 18.

Uciecha — godz. 16.15, 18.15 . 20.30 „Fan wia woj R N w Krakowie ul. Sieml-
fan - tulipan".

'
-

Wanda — godz. 15.45, 17.45, 20 „Fąnfan-
tuMipan".

Warszawa — godz. 16, 18, 20 „W .pogoni
za sławą".

Apollo — godz. 16, 18. 20 „Panna bez

posagu".
Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Dwaj żołnie

rze".
Wolność — godz. 15.45, 18, 20.15 „Wios

na".
Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30,

19.30 ..Wesołe zawody".

Gdy powołano ich rocznik do <dużbxi uojskowei

Młodzi budown czoiuie Nowej Huty
z radością i dumą

włoży i mundur żołnierski
NIEDAWNO przekroczyli bramy koszar, nieobeznanl z życiem

woiskowym, z warunkami szkolenia. Zdawało się. ze trudno im bę
dzie przystąpić do pracy, że nie łatwo zostać prawdziwym żołnierzem.
Jednak nie ma trudności nie do pokonania. Żołnierze z młodego roczni
ka przystąpili do szkolenia z wielkim zapałem. Jest wsrod nich wielu,
którzy Opracowali na wielkich budowlach socjalizmu, są robotnicy, chło

pi, inteligenci.

Wydawca: Robotnlct* Spółdzielnia
Wydawnicza Prasa".

Redaguje: Kolegium
Redakcja: Kraków Wlślna 2
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ZARZĄD
Powszechnej Spółdzielni Spożywców

w Krakowie

składa wszystkim swoim odbiorcom i pracownikom

serdeczne życzenia
NO W0R0CZNE

K-1624-1

Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spożywczymi
w Krakowie

u progu 4-go roku Planu 6-letniego

składa swym Odbiorcom

najseidecznieisze życzenia
K-1623-1

ZARZĄD
Krakowskich Kolejowych Zakładów Gastronomicznych

przesyła

serdeczne życzenia Noworoczne
wszystkim podróżującym

i osobom korzystającym z usług naszych Zakładów
K 9380-1

Tokarzy, frezerów, spawaczy elektrycznych wy
sokokwalifikowanych oraz pracowników fizycz
nych niewykwalifikowanych zatrudni natych
miast PPW Nowa Huta Kraków 32 (Kombi
nat), dojazd tramwajem Nr 5 z Ronda do o-

statniegyi przystanku. Do pracy przyjmujemy
po ukończeniu 18-go roku życia. Wynagrodze
nie wg. Układu Zbiorowego w Budownictwie.
Zakwaterowanie zapewnione. Niekwalifikowa-
ni mają możność zdobycia zawodów hutni
czych. 1625

Popieraj

T.P.D ■

Zebranie naukowe członków Polskie
go Towarzystwa Farmaceutycznego od
będzie się dnia 2 stycznia 1953 r. (piątek.)
o godz. 19.45 w auli Akademii Medycz
nej przy ul. Sw. Anny 12. I piętro.

OSTATNIO przed powołaniem do

służby wojskowej p.racowałem
przy budowie miasta Nowa Huta —

odpowiada kan. Alfred Siniec. Obec
nie jako żołnierz będę sumiennie wy
konywał rozkazy swoich przełożo
nych, będę starał się .zostać wzoro
wym i zdyscyplinowanym, żołnie
rzem.. ,

i Podobnie mówi - kan. Stanisław

Drozd. ■•
— Pracując jako kierowca samo

chodowy starałem się jak najle
piej wykonywać swoje obowiązki,
jak najwięcej przewieźć materia
łów budowlanych.

Również w wojsku staram się
jak najlepiej uczyć, by stać się

wzorowymi''' .

brońcą granic Ludowej

ą OTO co opowiada
: Stasiewicz: •

’

— Gdy w roku- 1950 ,

wioskę, rodzinę i kolegów wyjeżdża
jąc, by budować Nową Hutę, myśla-
łem o tym jak ciężko będzie żyć z

dala od swych najbliższych, lecz iuż
wkrótce przekonałem się, że moje
przypuszczenia były mylne.

Szybko zaprzyjaźniłem się z kole
gami, którzy przyjechali podobnie
jak ja budować nowe, socjalistyczne
miasto.

Wtedy przekonałem się, że nie

tylko w mojej wiosce ludzie żyją
radośnie i że wszędzie, gdzie wy
rasta nowe życie, jest wesoło.

W Nowej Hucie pracowałem Ja
ko murarz, starałem się pracować
jak najlepiej i dumny byłem z te
go, że rośnie w oczach nasze pię
kne miasto.
Miałem też dobrego kolegę, z któ

rym zżyliśmy się jak bracia, dzieliliś

my . się wspólną radością i troska
mi.

Przed odejściem do - wojska czę
sto rozmawialiśmy po pracy o tym,
jak rozstaniemy się na

kres czasu.

Teraz 'chodzę już
skini mundurze,
łem się z kolegami. Jest tu wielu

takich, którzy również pracowali w

Nowej Hucie. Czujemy się dziś

wszyscy jak jedna zgodna rodzina.

W jednym z pododdziałów pełni
służbę kan. Edwar.d Grzybek — rów
nież budowniczy Nowej Hiity.

Z żalem opowiada, że jako kierów
ca podjął jeszcze w Hucie zobowią
zanie przejechania na samochodzie
„Star-20‘‘ — 50 tys. km. bez remon
tu oraz zaoszczędzenia poważnej ilo
ści paliwa i że z powodu odejścia do

wojska nie mógł wywiązać się z pod
jętych zobowiązań.

Uważamy, że kan. Grzybek' n;e po
winien się tym martwić. Wkróice zo

stanie kierowcą' wojskowym i będzie
znów- mógł oszczędzać sprzęt j pa
liwo, aby zdobyć odznakę- „Wzoro
wego kierowcy".

(Zygmunt Konopski)

żołnierzem, godnym ó-

Ojczyzny.
kan. Józef

opuszczałem

tak długi o-

w żolnier-

zaprzyjaźni-

CZWARTEK

6.55 Początek audycji. 7 .00 Wiadomości
poranne. 7.05 Program dnia. 7.15 Muzy
ka. 7 .50 Kalendarz radiowy. 7.55 Program
dnia 1 komunikaty. 8.00 Dziennik poran
ny. 8.20 „Od melodii do melodii". 9.40
Audycja dla dzieci. 9.55 Śląskie melodię
ludowe. 10.10 „Powóz" — humoreska M.

Gogola. 10.25 Koncert ork. rózgi, wroc
ławskiej P. R. 11 .05 Muzyka dla wszyst
kich. 12.04 Muzyka. 12 .30 „Witamy No
wy Rok" — w programie polska muzy
ka popularno - symfoniczna. 13.15 Poe
zja i muzyka. 13.45 Muzyka rozrywkowa.
14.10 W walce o nową wieś. 14 .25 Kon
cert życzeń. 14 .55 Pod choinką noworocz

ną. 14.55 Muzyka rozrywkowa.. 15.15 Dla
dzieci — słuchowisko pt. „Liczyrzepka".
16.10 Muzyka rozrywkowa. 16.20 Wiado
mości z życia kulturalnego Krakowskiej
Ziemi. 16.25 Śpiewa Yma Smac. 16.35 Szop
ka noworoczna. 17.00 Pierwsza aud. z cy
klu: „Mistrzowie sceny polskiej". 18.00
. Swobodny wiatr" operetka Dunajew
skiego. 19.10 Muzyka taneczna. 20.00 Me
lodie taneczne w wykonaniu zespołu in-
trumentalnego pod kier. J. Haralda. 20.311
Koncert Chopinowski. 20.58 Stan pogody.
21.00 Dziennik wieczorny. 21.26 Wiadomo
ści sportowe. 21 .30 Audycja literacka.
22.20 Muzyka taneczna. 23.50 Ostatnie wi»
domości:

PSS organizuje
nowe kursy
z zakresu

gospodarstwa
domowego

Instruktorat pracy kobiet przy Po
wszechnej Spółdzielni Spożywców
organizuje liczne kursy z zakresu

gospodarstwa domowego.
Obecnie rozpoczyna się nowy cykl

kursów m. in. kurs kroju i szycia,
modniarski, trykotarstwa ręcznego
itd.

Uczestniczki pod fachowym kierów
nictwem instruktorek zdobędą tu

podstawowe wiadomości z zakresu

szycia.
Zgłoszenia na • kursy przyjmuje

instruktorat pracy kobiet przy ul.

Szpitalnej 36 od godz. 7 .30 do 15.30
z wyjątkiem niedziel i świąt.

„Cyrulik Sewilski
zostanie

11

mysiawionij
w Nowej Hucte

Dużym zainteresowaniem publicz
ności cieszy się wystawiany w woj.
krakowskim przez „A-rtos" operomon-
taż z „Cyrulika Sewilskiego" —' Ros

siniego.
W operomontażu występuje w roli

tytułowej znany artysta operowy An
toni Wolak, oraz I. HemzUczkowa,
K Manasterska, A. ;• Bachleda, J.
Garda, A. Mazanek, Z. Melanowssi
i J. Lipka. Opracowanie muzyczne —

A.. Mullera.

W najbliższym czasie operomonw
taż z. „Cyrulika Sewilskiego" wy
stawiony zostanie w Nowej Hucie.
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Nasi goście rozegrają

pierwsze międzynarodowe spotkanie
w tym sezonie

M ARESZCIE przylecieli do Warszawy fińscy hokeiści! Miny maja, uśmiech-
118 nięte, wyglądają na wypoczętych. Młodzi to chłopcy. Zostali oni wybrani

spośród 10.01)0 zarejestrowanych hokei iow iin.andh <pi> linsku „Suomi). Przy
wieźli ze sobą setkę wspaniałych hokejowych kijów.

- — Trzy dni siedzieliśmy w Kopenha
dze, spoglądając na chmurne niebo i
zanudzając ciągle pytaniami o pogodę
;ap:tant portu. Zanosiło się na to, że

i Nowy Rok spędzimy tam na lotnisku.
Chłopcy postanowili już nawet zamó
wić stoliki na noc sylwestrową w sali
bufetowej lotniczego portu — śmieje
się kierownik drużyny

Preludium

do meczów
z Fmami
Telefonem z Katowic.

Uł E wtorek rano reprezentanci pol-■'* scy przygotowujący się do spotka
nia sylwestrowego z Finain- rozegrali
ostry sparring Walczyły z sobą dwie
pierwsze piątki reprezentacji, a zmia
nę stanowili

X
zawodnicy przewidziani

do młodzieżowej
reprezentacji Pol
ski. która się spot
ka z naszymi gość
mi dzisiaj.

Po
wym
gry,
niósł
sowy

mecz

dość cieką-
przebiegu

który przy-
wynik rerni-

4:4,

reprezentacjiW składzie
łn‘odzieżowej
dzie się dziś

__ ____

rów postanowiła poczynić ptwną ko
rektę w bramce tak. jak juz zapowia
daliśmy zagra Kocząb. na obronie za
miast Zawadzkiego grać będzie Bro-
mowicz, a w napadzie zamiast Nikode-
mowicza - Brzeski II. Poza tym
nych zmian me będzie. (h)

na .
_____ _

z Finlandią który odbę-
ś 11 — Rada Trene-

żad-

Komunikat
da piłkarzy
Ogniwa

Sekcja piłki nożnej TKS Ogniwo
MPK komunikuje, że treningi drużyn
młodszych odbywają się we wtorki,
czwartki i-soboty od godz. 18 do 19.
■w sali gimnastycznej Liceum Wycho
wawczyń Przedszkoli przy ul. Podbrze
zie.

W sobotę
plenum Sekcji

hokejowej
WKKF

W sobotę, dnia 3 stycznia 1953 r.

o godz. 16 odbędzie się w sali WKKF

przy ul. Basztowej 6 plenum Sekcji
Hokeja na Lodzie WKKF.

Porządek dzienny zebrania przewi
duje: ogłoszenie decyzji Prezydium
WKKF o powołaniu nowego składu

osobowego sekcji, omówienie nowego
regulaminu sekcji sportowych i ko
legium sędziów, sprawozdanie z dzia
łalt.tości sekcji za rok 1952, projekt
uchwały o s’posobie usprawnienia
pracy sekcji, wnioski na tok 1953,
dyskusję i podjęcie uchwał, wybór
prezydium -sekcji oraz wręczenie dy
plomów.

mecz również dlatego, ż.e mimo wyso
kiej stawki i ogromnej zaciętości, od
bywał się w atmosferze czystej sporto
wej walki Inaczej było na meczu USA
— Suomi Przegraliśmy coprawda 8:2,
ale brutalna gra Amerykanów sprawi
ła zarówno na nas, jak i na widzach

przykre wrażenie

Mistrzostwa Polski

drużyny
Jak się przygoto

waliście do meczu z Pol
ską? Czy mieliście jesz
cze jakieś spotkania
międzypaństwowe jd
czasu zeszłorocznej Olim
piad.y? Czy poczyniliś
cie postępy od zeszłego
roku? — Tymi pytania
mi zarzucamy najstar
szego zawodnika dru
żyny. 28-letniego Aarne
Honkavaara

Aarne był kapitanem
drużyny podczas pa
miętnego meczu Polska

na turnieju olimpijskim— Finlandia
Aarne ma 1,85 m wzrostu i waży 85
kg, gra na środku pierwszego ataku
Mecz z Polską w Katowicach będzie je
go 25 jubileuszowym spotkaniem
tychczas w ciągu tych 24 meczów
'ił on 50 bramek!

POPULARNOŚĆ HOKEJA
W FINLANDII

— U nas, sport hokejowy jest
dzo popularny. Świadczy o tym
lepiej wielka ilość zarejestrowanych
graczy i drużyn. W Finlandii już ma
łe dzieci zaczynają jeździć na łyż
wach i grać w hokeja. Przygotowa
nia naszej drużyny do morzu z Pol
ską rozpoczęliśmy na dwa tygodnie
przed przyjazdem. Od czasu ciężkie
go turnieju olimpijskiego mecz z Pol
ską będzie naszym pierwszym spot
kaniem międzynarodowym.
Nie posiadamy u siebie ani jednego

sztucznego lodowiska, wystai czy nam

bowiem długotrwała i niekaprvśna
zima W tym roku już od 1 grudnia
marny wspaniały lód

W drużynie, która przyjechała do
Warszawy 9 zawodników grało przeciw
ko wam na turnieju olimpijskim w

Oslo Groźny jest strzelec Kuusela, do
bry bramkarz Myllyla i twardy obroń
ca Ossi Kauppi Oprócz tych repów
posiadamy 5 młodych debiutantów, z

których najmłodszy ma 18 lat. Jeżeli
o mnie chodzi, debiutowałem w repre
zentacji narodowej, mając lat 21 Było
to na meczu Suomi — Szwecja Spot
kanie to odbyło się w moim rodzinnym
mieście Tampere.

JAK BYŁO NA OLIMPIADZIE

Mecz z drużyna polską, który zadecy
dował o zajęciu przez was 6 miejsca,
był bardzo dramatyczny. Utkwił nam

mocno w pamięci Już w pierwszej mi
nucie strzeliliśmy wam bramkę. Wy
równaliście w 5 miń. i było 1:1 Później
Kuusela znów zdobywa dla naszych pro
wadzenie, a pod koniec pierwszej ter
cji ponownie zdobywacie wyrównują
cą bramkę Druga tercja była bezbram
kowa, a w trzeciej dopiero po zmianie
boisk zdobywacie prowadzenie, a na 4
min przed końcem meczu strzelacie
jeszcze jedną bramkę Pamiętam ten

Do-
strze

bar-
na,i-

— Racja — przyświadczy! Orbachi
— No więc, królko mówiąc — powiedział Antoni — trzeba

ten wrak podnieść prędzej. Jeżel' o mnie chodzi, mógłbym
s:ę zrzec zwolnienia na ląd dopóki go n;e podniesiemy. Gdy-

,by s:ę wszyscy na to zgodzili, to by była nasza odpowiedź
dla tych, co n?e dolrzymują umów: zobaczyliby, że damy sobie

radę i bez ich zagranicznych stoczni.
— Racja — powtórzył Oi bach głośno. — To jest odpo

wiedź.
Wśród młodszych nurków wszczął się przychylny gwar: mą

drze to Barnat powiedział; podobało im się. Byli gotowi jed-
nomyśln-e go poprzeć. Starsi rozważali ten pomysł spokojnie,
ze wszystkich stron; niektórzy czekali co na to powie Czeluś-
mak. On zaś doznawał sprzecznych uczuć i spoglądał na Bar-

nata nieufnie, jakby chciał przejrzeć go na wylot: co nim kie
rowało?

Czeluśniak.sam zam-erzai poddać nurkom i robotnikom z za

logi powierzchniowej myśl o podjęciu podobnego zobowiąza
nia. lecz chciał przedtem naradzić się z Jakusem i przygo
tować grunt Barnat go uprzedzi! Czy zrob'l to dla jakichś
osobistych celów? A może naprawdę myślał tak samo jak on

sam? Może to byl z jego strony po prostu szczery odruch?

Takie przypuszczenie po raz pierwszy przyszło mu do

wy, lecz nie chciał go przyjąć: wydało mu się naiwne.
Barnat to chytra sztuka! N;e można mu dowierzać...

Lecz tak czy owak trzeba było zająć jakieś stanowisko,
sial p.mrzeć Barnata; wymagało tego dobro sprawy.

Uczynił to oględnie. Widział z. doświadczenia, jak dalece

mogą zawodzić wszelkie term ny przy robotach ratowniczych;
le niewiadomych kryje w sobie takie przedsięwzięcie; w jak
wielkim stopn u zależy od pogody, od nieobliczalnych oko
liczności. które towarzyszą pracy na morzu, od nie dających
s ę przewidzieć trudności i przeszkód.

Nie, żadnych terminów! Natomiast — zgoda na skasowanie
■lwudn-owych urlopów co drugi tydzień. A podczas wypłuki
wania tuneli pod dnem wraku można by pracować także w

nocy To tylko sprawa należytego oświetlenia dla sygnalistów.

glo-
Ten

juniorów
w gimnastyce

W drugim dniu mistrzostw Polski

juniorów w gimnastyce odbyły się
konkurencje w kategorii od lat 16 do
18 chłopców i dziewcząt.

W kategorii juniorek zwyciężyła
Stroińska (Stal Poznań) 45,20 pkt,
przed Cichocką (Stal Poznań), Grzem

bą (Ogniwo Poznań) i Martylą ((O-
gniwo Poznań), które uzyskały rów
ną ilość punktów po 44,75.

W poszczególnych konkurencjach
zwyciężyły:

Ćwiczenia wolne — Szydłowska
(Stal . Poznań), równoważnia — Ci
chocka (Stal Poznań), poręcze —

Martyla, skok przez konia — Stroiń
ska (Sta! Poznań), Kolka — Cichoc
ka (Stal Poznań).

W sześcioboju juniorów
miejsce zajął Szczerbiński

Obóz
kadry instruktorótr

narciarstwa
zakończony

•W zakopiańskim ośrodku szkolenio
wym WKKF na Bystrem w dniach
23 — 31 grudnia odbył się obóz ka
dry instruktorów prowadzących nar
ciarstwo na wyższych uczelniach wy
chowania fizycznego w Poznaniu,

Wrocławiu. Krakowie oraz w AWF
w Warszawie.

Na obozie zgrupowanych zostało
37 instruktorów, przy czym celem
obozu było doszkoienie instruktorów
i przygotowanie ich do dalszego szko
lenia kadr narciarskich

Kierownikiem obozu był mgr Grus,
a w skląd kolektywu kierowniczego
wchodzili: mgr mgr: Mloizikowski,
Hapek, Drużbiak i Szymański.

Uczestnicy obozu oprócz ćwiczeń

praktycznych, wysłuchali cyklu wy
kładów oraz oglądali film z ostatniej
zimowej olimpiady w Oslo. Będą oni
instruktorami na uczelniach, obozach
narciarskich wyższych szkól WE,

w następujących miejscowościach:
dla WSWF Wrocław w Bierutowi
cach, dla WSWF Poznań w Zwardo
niu i Tatrach, dla AWF na Hali

Szrenickiej w Karkonoszach oraz dla
WSWF Kraków w Tatrach.

UWAGA

W podanym przez nas w „Piłka
rzu" sprawozdaniu z wojewódzkiej
sztafety narciarskiej, zaszła pomyłka,
którą obecnie prostujemy.

Trzecia sztafeta AZS w składzie:

Szeliga, Hoły, Opoka, Szpara zajęła
w czasie 3,14,3 godz. dziesiąte miej
sce w ogólnej klasyfikacji (na 19 ze
społów), a nie ostatnie — jak myl
nie podaliśmy.

ECHO KRAKOWSKIE

łnćoazi, uśmiechnięci
chłopcy to hokeiści Fin
landii, którzy przylecieli

do Polski.

Fot Frąckowiak

pci-SJ5Jg JpH

pierwsze
(Spójnia

Szczecin) 51,70 pkt przed Konopką
(AZS - AWF) 50,50 pkt i Nowakiem

(Ogniwo Poznań) 47,70 pkt.
Poszczególne konkurencie wygrali:

Kolka — Szczerbiński, Poręcze —

Szczerbiński, Drążek — Szczerbiń
ski, koń z lękami — Konopka, Skok

przez konia — Konopka, ćwiczenia
wolne — Konopka.

fŁnliia Sławnach świata

Jędrzejowska
i Piątek
na czele

rakiet polskich
GKKF ustalił listę najlepszych teni

sistów *Polski na rok 1952.

KOBIETY:
1) Jędrzejowska. 2) Ryczkówna 3) An-

i&

Gawędy
pięściarskie

„WIĘCEJ GO BIC NIE BĘDĘ" A

f ZY pamiętacie Zygmunta Heliaszał
“ Przed wojną przez pewien czas byl

on rekordzistą świata w pchnięciu ku-
ią. Dziś jest trenerem lekkoatletów. Ni*
gdyś Heliasz próbo-wał pięściarstwa.
Walczy! w drużynie Warty.

Którejś niedzieli

Termin

Akademickich '

Mistrzostw Świata
zb’iża się szpbko
2 KAŻDYM dniem zbliża się termin

Zimowych Akademickich Mistrzostw
Świata Coraz mocniej biją serca mło
dych narciarzy - biegaczy, którzy wy
łonieni z wielotysięcznych rzesz stu
denckich wyjadą do sło.necznego uzdro
wiska austriackiego Semmering repre
zentować barwy Polski w wielkiej i

zaszczytnej walce
Igrzyska zmobilizowały akademików

do umasowienia sportów zimowych i do
budowy obiektów sportowych Jak
grzyby po deszczu powstają nowe lo
dowiska i skocznie narciarskie: cztery
lodowiska budują studenci f:odzi. dwa
Krakowa W Białymstoku oprócz lodo
wiska wykańczana jest skocznia tere
nowa, na której można będzie osiągać
skoki do 20 m długości

Narciarska reprezentacja akademic
ka Polski w biegach płaskich zostanie

oparta na zawodnikach wyłonionym
w zawodach uczelnianych i okrę
gowych Ta ostatnie przeprowadzone
zostaną do 15 stycznia z udziałem ka
dry zrzeszeniowej Najlepsi z mi
strzostw okręgowych zostaną powoła
ni na obóz przedwyjazdowy

Kadra narciarska AZS jak już poda
waliśmy przebywa na obozach przygo
towawczych

Co się tyczy reprezentacji na Sem-

mering jest już definitywnie zdecy
dowane, że wyjadą narciarze i hoke
iści. Nie jest przewidziany wyjazd
łyżwiarzy ani bobsleistów jak myl
nie podały niektóre pisma. (j. dz.)

* Młody student australijski Jonn
Landy przebiegł w Melbourne 1 milę
ang (1.609 m) w doskonałym czasie
4:02.2, a więc zaledwie o 0.7 sek. gorzej
od rekordu świata Szweda Haegga.
Landy startował na XV Olimpiadzie w

Helsinkach, gdzie został w biegu na

1.500 m wyeliminowany (miał czas

3:57). Obecnie, jego czas na 1 milę od
powiada wynikowi 3:44.0 na 1.500 ro.

Należy podkreślić, źe Landy biegł bez
specjalnej konkurencji i w dodatku w

złych warunkach atmosferycznych.
Landy wzoruje się na treningu Zatop-
ka i częściowo Luksemburczyka Bart-
hela

* Węgierskie- władze piłkarskie per
traktują obecnie z Angielską Federa
cją Piłkarską w sprawie sfinalizowania

międzypaństwowego meczu Węgry —

Anglia Sensacyjne to spotkanie doj
dzie prawdopodobnie do skutku 14 li
stopada 1953 r. w 90-roczmcę ustano
wienia AFP. Mecz zostanie rozegrany
w Londynie, na stadionie Wembley 3
tygodnie wcześniej drużyna Anglii
spotka sie z reprezentacją Europy

* Wielki cross w Paryżu, w którym
startowali czołowi długodystansowcy
francuscy, zakończył się wielką sensa
cją. Typowany na zwycięzcę Marokań
czyk Mimoun (wicemistrz olimpijski na

5 i 10 km) przybiegł dopiero na 6 miej
scu. Powód porażki? Mimoun jest tak
popularny wśród paryżan, że nie mógł
się opędzić od amatorów autografów i
w rezultacie spóźnił sie na start Wy
ruszył samotnie, z przeszło półtorarni-
nutowym opóźnieniem i nie zdołał już
dojść czołówki Zwyciężył drugi Ma
rokańczyk, Abdallah, w czasie 26:05.0,
2) Paris — 26:38.0, 3) Abd ei Krim -

26:38,0, 4) Com, 5) Petitjean. 6) Mimo
un — 26:50.0

* Doroczną nagrodę państwową dla

najlepszego sportowca przyznano w

Belgii za rok 1952 kolarzowi Andre
Noyelle, który na Olimpiadzie w Hel
sinkach zdobył złoty medal w wyścigu
szosowym

* Międzypaństwowy mecz pięściarski
Belgia — Włochy zostanie Tozegrany
26 stycznia w Liege. Skład drużyny
belgijskiej przedstawia się następują
co: musza — Rene Robert, kogucia —

Danny. piórkowa — Dumont, lekka —

Kid Eddy, lekkopółśrednia — Bob Mar
cel, półśrednia — Vlaeminck. lekko-
średnia — De Scheemaecker, średnia —

Van Gansen, półciężka — Bloch, cięż
ka — Jose Peire.

— No i — jeżeli się na to raz zgodzicie — to żeby już po
tem nie było żadnego gadania. Takie zobowiązanie, to jak
słowo uczciwości, wiedzcie to sob;e!

Orbach pierwszy opowiedział się za taką uchwałą. Po nim

Grabień i Andrysiak, a za n:tni inni.

Habzą gadał teraz jakby go coś roznosiło. Odgraża! się an
gielskim stoczniom, zaklinał się, że on im pokaże, a w końcu

wyzwał do współzawodnictwa wszystkich młodszych nur
ków.

Grabień i S:wiec zostali wydelegowani do załogi maryna
rzy, aby uzgodnić z nimi tę sprawę, a Czeiuśniak poszedł
przedstawić ją Jakusowi. Tylko Wachel pozostał milczący, po
sępny i pełen wątpliwości, których jednak nie wyjawiał głoś-

>no.

Mu-
Był chciwy i skąpy, a oto mógł teraz sporo zarobić. Szyb

ko przeliczył w myśli dodatkowe godziny zanurzenia i pomno
żył je przez stawki premii. Dodał należność za zaokrętowanie.
Wypadki to nieźle. Ale z. drugiej strony — jego młoda lekko
myślna żona pozostanie w Gdyn: bez nadzoru...

— Wyda wszystko co tu zarobię i zaoszczędzę! — pomyślał
ze zgrozą. — I co ja z tego będę miał?

Wie ufał jej ani trochę. Której kobiecie można zaufać?! Wy
dzielał jej każdą złotówkę i kontrolował jej wydatki, ona zaś
w tajemnicy przed nim zaciągała długi, które w końcu musial

spłacać. Nie były to wielkie sumy, ale sam fakt, że mogła
tak postępować — oszukiwać go, trwonić pieniądze na jakieś

J. Jędrzejowska

Warta wyjechała na

drugorzędne spot
kanie do Grudzią
dza. Heliasz zmie
rz-ył się z bardzo
słabiutkim prze
ciwnikiem 1 już
w pierwszej run
dzie posła! go aż
siedem razy n»

deski!
W czasie przerwy po tym starciu He-

llasz zwróci! się dc Sztama:
— Zdejmuj rękawice on Już dosyć

dosta! więcej go bić nie będę!
Nic nie pomogły żadne tłumaczenia. -

Heliasz by! uparty jak kozioł 1 za nlo
w święcie nie ahciał dalej walczyć. O-

czywiście uznano go jako pokonanego
na skutek poddania się.

Być może Heliasz chciał dać lekcją
sędziemu ringowemu, który przecież
powinien zadbać o zdrowie słabszego 1
przerwać tak nierówną walkę Jeśli kie
rowa! się takimi motywami, to należy
mu dać brawo.

drotowa. 4) Tlo-
czyńska, 5) Po
pławska 6) Kraw
czykówna. 7) Jaś-
kowiakówna. 8)
Piątkowa.

MĘZCZYZNI:
1) Piątek 2) Ra

dzio. 3—5) ex ae-

quo — Buchalik.
Licls, Niestrój. 6)
Tłoczyński. 7—8)
ex aequo — OleJ-
niszyn. Sebrala
9) Kwiatek. 10)
Chytrowski.

Juniorki:
1) Ryczkówna

2) Panasiuk. 3)
Gerlikówna 4) Li
cisówną. 5) Szmid
tó.rn .a . 6) Fogel-
man. f

Juniorzy:
1) Wilczek. 2) Dlttrieh, 3) Łuckiewicz

4—5) ex aequo — Misiak. Słomski, 6) Sa
waszkiewicz.

Migatrki
z gimnastycznych
mistrzostwPcIśK*

Dziewczęta nie tylko przewyższa-.
ly chłopców w ćwiczeniach, ale rów
nież w zachowaniu się i zdyscypli
nowaniu. Wszystkie komendy sę
dziów dziewczęta wykonywały na
tychmiast, w spokoju i bez ża
dnych zastrzeżeń. Miło było pa
trzeć, gdy padała komenda sędzie
go: Zmiana zastępów!' Tub '

przyrządów! Czynności te wykony
wano przeciętnie w ciągu kilku se
kund. Chłopcy natomiast „na wszyst
ko'1 mieli '

czas... Poprawcie się!
*

Hala JFOSS była niezioykle pięk
nie udekorowana i dobrze ogrzana.
Wydaje nam się, że obiekt ten do
skonale nadaje się do urządzania
tego rodzaju imprez. Jedynym man

kamentem hali, to brak wystarcza
jącej ilości miejsc dla publiczności.

*

Odnośnie publiczności,- to stwier
dzić trzeba, że zachowywała się do
skonale i często reagowała oklaska
mi na udane „akrobacje" niektórych
gimnastyczek czy gimnastyków.

Dziś

ligowcy Ogniwa
zmierzy się ~

z mistrzem okręgu —

Spójnią
W dniu dzisiejszym w sali WKKF

przy ul. Manifestu Lipcowego roze
grane zostanie ciekawe spotkanie W

'

koszykówce^^Sifrf-ff?^
ną Ogniwa Kraków a mistrzem okrę
gu krakowskiego.— Spójnią.

Obydwie drużyny wystąpią w

swych najlepszych składach, toteż

zwolennicy koszykówki będą niewąt
pliwie świadkami interesującego nie-

CZUn>. .

Początek spotkania o godz. 19.

am

tam babskie fatalachy — doprowadza! Wachla do wybuchów
ponurej wściekłości.. Co będzie teraz, jeśli przez trwa lub trzy
miesiące jego żona zostanie sama, bez żadnej kontroli?...

Wreszcie trzeba wziąć pod uwagę i to, że od wyższych za
robków potrącą mu wyższy podatek. A także i to, że napra
cuje się niemało, być może z narażeniem zdrowia i nawet ży
cia — nie korzystając przy tytn z zasłużonego odpoczynku. W

sumie nie można zyskać na tym wiele...

■Westchnął i powlókł się leniwie do swojej kajuty, aby t

raz jeszcze przetrawić te swoje troski.

Tymczasem z kabiny radiotelegraficznej s/s Posejdona zo
stał nadany meldunek do dyrekcji P R O.:

„W odpowiedzi na zerwanie umowy przez stocznie zagra
niczne w sprawie dosiawy statków zamówionych dla Polskiej
Marynarki Handlowej, ekipa nurków, załoga powierzchniowa
P. R O. oraz załogi morskie s/s Posejdona i s/s Swarożyca
zrzekiy się przysługujących im urlopów aż do chwili wydoby
cia wraku m/s Adlernest Nurkowie, robotnicy i marynarze
P. R. O. wzywają wszystkich pracowników Ratownictwa
i wsz-ystkich stoczniowców polskicli do podjęcia zobowiązań,
które umożliwiłyby zapewnienie luki powstałej w planie roz
woju Polskiej Marynarki Handlowej wskutek niedostarczenia

statków przez stocznie zagraniczne".
W piątek od wczesnego rana ruszyły pompy wodno-powietrz-

ne ustawione na dnie trzeciej i czwartej ładowni wewnątrz
wraku-m/s Adlernest, a kolo południa poziom wody w tych
pomieszczeniach obniżył się o sześć metrów. Już wtedy stało

się jasne, że lewa burla statku jest nieszczelna: wielkie bom
bie powietrza wydobywały .się na powierzchnię w pobliżu gro
dzi oddzielającej maszynownię od trzeciej ładowni, a ruje

drobniejszych pęcherzyków pieniły się. coraz gwałtownie!
wzdłuż kadłuba, aż po tylny maszt. Mimo to., ponipy praco
wały nadal, póki nie okazało się, że powietrze jiehrjdzi
z wnętrza wraku z tą samą szybkością/ z jaką jest tam wtła
czane.

(64) (D. c, n.)

Po nieczystej prze

Ofunw zwycięża
Spójnię
4:3 (3:0, 1:2, 0:1)

W Nowym Targu odbyło się osta
tnio towarzystkie spotkanie w hokeju
na lodzie pomiędzy miejscową Spój
nią a Ogniwem z Krakowa.

Hokeiści Ogniwa zagrali bardzo
•ostro,, skutkiem czego wielu z nich

przebywało często poza bandą.
. , W nieczystej grze wyróżnił się prze
de wszystkim, obecny trener drużyny
krakowskiej Roch-Kowalski,; którego
sędziowie aż pięć’ razy wykluczyli z

gry.

Spójnia zagrała łacinie, lecz zbyt
miękko.

W pierwszej tercji gra prowadzona
jest w szybkim tempie, przy czym obie

strony mają zupełnie ładne zagrania.
Ogniwo zdobywa w tym czasie trzy
bramki na skutek słabej gry obrony
i bramkarza Spójni.

W drugiej i trzeciej tercji przeważa
ją zdecydowanie miejscowi zawodnicy
Ogniwa zapoczątkowują jednak bar
dzo ostrą i nieczystą grę, której nie

potrafią się przeciwstawić gracze no
wotarscy.

Bramki zdobyli: dla Ogniwa:
Ostrowski, Christ, Masaczynski i Ko-

rzeniak, dla Spójni Bryniarski 2 i Lip
kowski 1.

Dziś tj. 1 stycznia 1953 r. o godz.
18 na lodowisku Ogniwa przy al. Pu
szkina rozegrane zostanie towarzyskie
spotkanie hokejowe pomiędzy Ogni
wem a Gwardią. Obie drużyny Ogni-
pią w swych najlepszych składach.

ZDOBYWAMY


